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Wiedeń, 17. 8. (PAT.) „Wiener Voel 
kłscher Beobachter" rozpoczął druko­
wanie serii artykułów na temat cze» 
skiej mniejszości w Wiedniu i Austrii. 
Obrazują one stan ilościowy, życie po» 
lityczne, społeczne i gospodarcze tej 
mniejszości. Jako główną przyczynę tej 
akcji publicystycznej podaje organ o- 
ficjalny użycie przez czeskich Sokołów 
wiedeńskich w Pradze zwrotu; „Niech 
żyje czeski Wiedeń", co wywołało wiel 
kie oburzenie w tutejszych kołach na­
rodowo - socjalistycznych.

Jakkolwiek w organie tym zaznaczo­
no, że Czesi wiedeńscy mogą być zu­
pełnie spokojni i że wobec nich nic 
będzie się stosować terroru na wzór 
czeskiego wobec Niemców Sudeckich, 
nie mniej celem tej akcji,jest zwrócę* 
nie uwagi ludności wiedeńskiej na bo- 
gactwo czeskiego stanu posiadania w 
Wiedniu i  Austrii, oraz na wolność Po 
lityczną, z jakiej korzystają w porów­
naniu z sytuacją Niemców Sudeckich.

Jest to czynione obrazowo; miano­
wicie obok zdjęć czeskich pałaców 
szkolnych, rozkwitu i dorobku czeskie 
go w każdej prawie dziedzinie handlu 
i przemysłu w Wiedniu, widnieją zdję­
cia, przedstawiające równocześnie nę­
dzę panującą w  niektórych okręgach 
Niem. Sudeckich.

Na wstępie przedstawia gazeta stan 
ilościowy Czechów w Wiedniu i Au­
strii (bez Słowaków), opierając się na 
spisie ludności z roku 1934 podaje cy­
frę 32.247 Czechów, obywateli austriac 
kich, zamieszkujących w Austrii, z cze­
go przypada na Wiedeń 28.403. (Źró­
dła czeskie podają tę samą cyfrę, zali- 
czają jednak do stanu mniejszościowe­
go jeszcze 15.732 Czechów, obywateli 
czecho-słowackich w Austrii, z cze­
go w samym Wiedniu mieszka 10.168, 
czyli razem 48-006 w całej Austrii, a 
38.57i w W iedniu na. 1.874.130 miesz­
kańców.
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Odznaczenia Krzyżami Odrodzenia Poiski
z a  z a s ł u g i  n a  p o l u

Warszawa, 17. 8. (PAT.) „Monitor 
Polski1* zamieszcza zarządzenie Pana 
Prezydenta R. P. nadające odznacze­
nia za zasługi na polu lotnictwa i orga­
nizacji obrony przeciwlotniczo - ga­
zowej.

Wielką Wstęgę orderu Odrodzenia 
Polski: gen. dyw. Leonowi Berbeckie- 
mu, inspektorowi Armii w Warszawie.

Krzyż Komandorski z Gwiazdą or­
deru Odrodzenia Polski: gen. bryg. 
Edmundowi Stanisławowi Knollowi. w 
Poznaniu, inż. Aleksandrowi Bobkow 
skiemu, podsekretarzowi stanu w Mi­
nisterstwie komunikacji, inż. Alfonso­
wi Walentemu Kuehnowi, naczelnemu 
dyrektorowi Elektrowni Miejskiej w 
Warszawie.

Krzyż - O d ro  ­

W dalszym ciągu wskazuje gazeta na 
bardzo dobrze zorganizowaną i rozbu 
dowaną prasę czeską w Wiedniu, gdzie 
wychodzą dotychczas „Videnske No- 
viny", „Vestnłk“, „Nutecha", Sme- 
sieni Spravy‘‘, „Ray" i „Touristfcky 
Obzor", oraz regularnie ukazujące się 
komunikaty tow. szkół „Komensky**, 
które posiada bibliotekę, złożoną z 60 
tysięcy tomów. Czesi posiadają szkoły 
ludowe, utrzymywane przez gmi­
nę wiedeńską, gimnazjum realne, oraz 
jeszcze cały szereg szkół prywatnych, 
utrzymywanych przez tow. „Komen-

s t a n o w i s k o  w o b e c  m i s j i  l o r d a  H i a n c i m u n a

P O L A C Y  i r  C Z E C H O S Ł O W A C J I
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Mor. Ostrawa, 17. 8. (PAT.) „Dzien­
nik Polski" organ ludności polskiej -w 
Czecho-Słowaćji, w artykule wstęp­
nym p. t. „Nasze stanowisko wobec 
misji lorda Runcimana** podkreśla, że

Polacy w Czecho-Ślowacji przy­
jęli przyjazd angielskiego męża

stanu z pewną rezerwą, 
przy czym rezerwa ta nie odnosi się 
do osoby lorda Runcimana, dla którego 
ludność polska żywi uczucia należne­
go szacunku i zaufania, alc przede 
wszystkim do rzeczywistości czeskiej, 
w  jakiej misja ta ma być spełniona.

Ludności polskiej trudno jest uwie­
rzyć bowiem, aby

obecnie decydujące czynniki w 
Czecho-Słowaćji zgodziły się na 
przeprowadzenie radykalnych re­

form,
których domagają się poszczególne 
mniejszości, skoro stanowisko rządu 
czecho-słowackiego w stosunku do

o r g a n i z a c j i  o b r o n ą  p r z e c i w l o t n i c z e j
dzenia Polski: Alfredowi Biłykowi, 
wojewodzie lwowskiemu we Lwowie, 
inż. Mieczysławowi Dębskiemu, dy­
rektorowi departamentu Najwyższej 
Izby Kontroli w Warszawie, płk. dypl. 
Władysławowi Kilińskiemu, szefowi 
gabinetu ministra spraw wojskowych 
w  Warszawie, Stanisławowi Pibkind- 
Lubodzieckiemu, prokuratorowi Sądu 
Najwyższego w Warszawie, inż. Kazi­
mierzowi Moniuszce, naczelnemu dy­
rektorowi zakładów chemicznych 
„Grodzisk" w Warszawie.

Krzyż Kawalerski orderu Odrodze­
nia Polski za zasługi w służbie woj­
skowej; ś. p. płk. Zdzisławowi Jaro- 
Jscowi-Kamioncc, za zasługi na polu 
.lotnictwa i organizacji obrony prze- 
-ScłysŁztoicsp-gazowcj; inż. Romanowi

| sky“. „W . V. Beobachter" wskazuje 
na treść podręczników tych szkół, w 
których jest mowa o Wiedniu, jako o 
przyszłym stanie posiadania kultury 
czeskiej.

Czesi posiadają w Wiedniu 173 
związków o charakterze kulturalno - 
społecznym oraz sportowym. Repre­
zentowani są silnie w handlu i prze­
myśle wiedeńskim, w których posiada­
ją nieraz kierownicze stanowiska. Po­
cząwszy od zawodu stolarskiego, w 
którym jest przeszło 50 procent Cze­
chów, udział ich pracy w zawodzie kra
wieckim, kuśnierskim, szewekim i rze- | Wiedniu.

ludności polskiej od wielu lat nie ule- i Jego słowa znaczeniu może zapewnić 
glo żadnej zmianie i skoro., wszelkie ’ pełną swobodę rozwoju.
dotychczasowe słuszne żądania i usiło­
wania ludności polskiej, o poprawę sy­
tuacji, prowadzone zresztą w duchu 
dotychczas niekwestionowanej' lojalno 
ści, nie dały żadnego rezultatu.

Dziś — pisze „Dziennik Polski** — 
ludność polska domaga się lojal­
nie ale też stanowczo autonomii, 

gdyż tylko autonomia w najszerszym

Niefortunny wynik przereklamowanego

Święta Czynu Chłopskiego
Warszawa, 17. 8- (Tel. wł- — 1. r.) 

W ynik obchodów partyjnych w ub. 
poniedziałek stanowi największą nie­
spodziankę dla sfer politycznych. Re­
zultat ich bowiem jest zupełnie nikły.

Orzechowskiemu, ppłk. Zygmuntowi 
Szafranowskiemu w Białymstoku, Jó­
zefowi Szczepanowskiemu, naczelni­
kowi wydziału komisariatu rządu m. 
St. 'Warszawy, Tadeuszowi Sztybelo- 
wi, dyrektorowi Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa w Warszawie, Mi­
chałowi ■ Terleckiemu, naczelnikowi 
wydziału Urzędu Wojewódzkiego w 
Warszawie, ppłk. inż. Władysławowi 
Wojciechowskiemu 3 wiceprezesowi 
zarządu głównego Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa w Warszawie.

Ponad to  „Monitor Polski" zamie­
szcza zarządzenie nadające szeregu o- 
sobom „Złote", „Srebrne" i „Brązowe" 
„Krzyże Zasługi" za zasługi na polu 
lotnictwa i organizacji obrony prze- 
. 'iwlptnicęo. - gazowej.,>

źnickim wykazuje również wysoki . .od* 
setek.

Podobnie znajduje się w ich rękach 
wielka ilość restauracji oraz sklepów 
spożywczych, zaś kapitał czeski repre­
zentowany jest równie silnie w  prze­
myśle drzewnym, włókienniczym i  
szklanym. Gazeta zwraca uwagę na st» 
ly kontakt mniejszości czeskiej z Ma­
cierzą, oraz na jej narodową ekspan­
sję w Wiedniu, która się wyraża na­
wet w umieszczaniu napisów czeskich 
na pierwszym miejscu, przed napisami 
niemieckimi na budynkach czeskich w

Zwracając się do lorda Runcimana, 
pragniemy zaznaczyć że

misję jego uważamy za ostatnią 
próbę ugodowego załatwienia na­

szych słusznych postulatów.
Jeżeli misja nie powiedzie się, lud­

ność polska w Gzecho-Słowacji będzie 
miała pełne prawo dążenia do polu­
bownego załatwienia postulatów.

Wedle ścisłych informacyj, zebra- 
nych na całym terenie kraju, zjawiło 
się na obchodach partyjnych niespełna 
100 tysięcy osób z wszystkich opozy­
cyjnych grup razem.

Kola polityczne komentują ten fakt 
upadkiem wpływów organizacyjnych 
opozycji w kraju, wywołanym ich we­
wnętrznymi walkami, co się w obecnej 
chwili jaskraw© uwydatniło.

W śród kierowniczych sfer opozycji 
wynik obchodów wywołał silne przy­
gnębienie.

Narada na Zamku
Warszawa, 17. 8. (PAT) Pan Prezy­

dent R- P. przyjął w dniu dzisiejszym 
na Zamku królewskim w obecności 
Pana Marszałka Śmigłego-Rydza Pana 
Prezesa Rady Ministrów Gen- Stawo- 
ja-Składkowskiego i  Wicepremiera 
Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, któ­
rzy referowali o bieżących pracach 
Rządu-

K s .  H U n k a
u m i e r a

Ptaga. 17. s. (PAT) DR. (ARSZYN 
OKREŚLIŁ STAN KS. HLINKI JA. 
KO BEZNADZIEJNY.
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K re d y ty  naw ozow e  PBI
o s ią g n ę ły  6.300.000 z ł .

Warszawa, 17. 8- (PAT) W śród kre* 
dytów ogólnoobrotowych Państwowe* 
go Banku Rolnego — kredyty nawo* 
zowe w 1937 r. osiągnęły 6,3 miln. zł., 
zwiększając się prawie dwukrotnie w 
porównaniu z rokiem poprzednim.

Nie stanowią one jednak całości ak* 
cji Państw. Banku Rolnego na tym od* 
cinku, gdyż od kilkunastu lat Bank 
współdziała w  systematycznej rozbu* 
'dowie sieci zbytu nawozów sztucz* 
nych w kraju, m. in. w postaci t- zw. 
składów konsygnacyjnych. Ilość tych 
składów podniosła się z 259 w  1936 r.
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S ta n o w c zy  p ro te s t rząd u  ja p o ń s k ie g o

Sowiety pogwałciły zawieszenie broni 
rozpoczynając przygotowania do nowej wojny

Tokio, 17- 8. (P A T ) Przedstawi* 
ciel m inisterstwa spraw zagr. kate* 
gorycznie zaprzeczył oskarżeniom 
sowieckim, jakoby wojska japońskie 
miały pogwałcić układ o zawiesze­
niu broni stwierdzając, iż odwrotnie 
pogwałcenie to nastąpiło ze strony 
w ojsk sowieckich.

Kom unikat głosi, że dnia 13 bm. 
kom . Litwinow złożył na rece amb. 
Szigemitsu protest, twierdząc, że po 
zawieszeniu działań wojennych od* 
dział japoński w sile 40 żołnierzy 
posunął sie o 100 metrów i zajął pół­
nocny stok wzgórza Czangkufeng, 
wobec czego rząd sowiecki domaga 
sie wycofania w ojsk japońskich co* 
najmniej o 100 mtr. od stanowisk, 
które zajmowały przed zawięsze* 
nięm broni, a w razie odm owy rząd 
sowiecki, będzie uważał zawieszenie 
broni za zerwane przez Japończy* 
ków , składając za to  całkowitą od* 
po.wiedzialność na Japonie.

W  przeciwieństwie do protestu 
Litwinowa amb. Szigemitsu ustali1 
fakt, że dnia 12 bm. w ojska sowiec­
kie posunęły sie o 80 m etrów na* 
przód od  stanowisk ustalonych wd- 
l0. bm. i rozpoczęły budowę rowów 
strzeleckich oraz stanowisk karabi­
nów  maszynowych w  odległości 
5 m tr. od obecnych stanowisk japoń 
skich.

W obec tych przygotow ań do bit* 
w y i jawnego pogwałcenia zawieszę* 
nią broni, dowództw o japońskie 
Swróciło uwagę dow ództw a sowiec* 
kiego, po czym owe przygotowania 
zostały wstrzymane.

Oskarżenia sowieckie są absolut* 
nie bezpodstawne. W obec tego amb. 
Szigemitsu polecił sekretarzowi am­
basady japońskiej w M oskwie Mi* 
jakawa, by oświadczył dyrektorowi 
departam entu wschodniego komisa­
riatu  spraw zagranicznych M iron o* 
wowi, iż twierdzenia sowieckie, usi* 
łujące obarczyć stronę japońską od* 
powiedzialnością za rzekome po* 
gwałcenie zawieszenia broni, nie po-

B e d u in i rz u c a ją  b o m b y  
n a  a n g ie ls k ic h  o f ic e r ó w

Jerozolima, 17. 8. (PAT.) W  pobliżu 
Akko rzucono bombę w samochód 
wojskowy. Jeden angielski oficer zo* 
stał zabity, dwaj żołnierze odnieśli ra» 
ny.

W  związku z niedawnym zastrzelę* 
niem. oficera angielskiego, aresztowano 
pod Betleem 35 beduinów.

NAGŁA ŚMIERĆ NA DWORCU
(—). Na dwoncu głównym we Lwowie 

zdarzył się we wtorek wypadek nagłej 
śnuerci. Do szpitala powszechnego jechała 
;z Żółkwi 25*łetaia Maria Makuch, będąca 
w 4-tym miesiącu ciąży. Miała oma poddać 
się operacji z powodu niedrożności jel.t i 
-marla w da-odize. Ciało jej oddano do dy#

do 336 w 1937 r., przy czym najsilniej 
w województwach wschodnich.

Ogólny zbyt nawozów w roku ub- 
łącznie z tomasyną belgjską, rozpro* 
wędzonych na kredyt i za gotówkę, 
pod kontrolą Państw. Banku Rolnego, 
wyniósł 212 tys. ton, podczas gdy 
przed rokiem rozprowadzono zale= 
dwie 133 tys. ton- Przeszło połowę 
zbytu stanowią nawozy fosforowe. O r 
ganizacje spółdzielcze rozprowadziły 
około 60 proc., hurtownie prywatne 
około 35 proc- ogólnej ilości nawo* 
zów.

siadają podstaw, nastomiast w ojska 
sowieckie posunęły się poza linie u* 
staloną zawieszeniem broni, wobec 
czego rząd japoński nie może przy­
jąć do wiadomości protestu sowiec* 
kiego, jako opartego na sfałązow.a* 
nych raportach.

N a j w a ż n ie j s z e  c e le  J a p o n ii ;

Obalić rząd Czang-Kai-Szeka
i zwrócić „uwagę" na Sowiety

Tokio, 17. 8. (PAT) Rada ministrów 
postanowiła na dzisiejszym posiedze­
niu kontynuować bez najmnieiszegj 
osłabienia wysiłki wojskowe, dyplo* 
matyczne i gospodaicze, mające na ce­
lu definitywne obalenie rządu marsz. 
Czang*Kai*Szeka oraz utworzenie no* 
wego reżimu w Chinach. Zajęcie Han*

Moskwa domaga się zmiany

dyktatorskich rządów chińskich
Tokio, 17. 8- (P A T ) W edług  do* 

niesień z H ankou, am basador ZSRR 
Ługaniec=Orelski, k tó ry  dziś powró* 
cił samolotem z M oskwy, zakomuni* 
kow ał marsz. Czank-Kai*Sżekowł 
szereg żądań sowieckich.

M oskw a domaga się m . In.: m o­
bilizacji wojsk komunistycznych, ce* 
lem obrony H ankou, powierzenia 
operacyjnej strony dow ództw a

30 japońskich bombowców
nad H a n ja n g  i W u czan g

Hankou, 17. 8. (PAT.) Około 30 ja* I bitych i rannych jest bardzo znaczna, 
pońskich bombowców zrzuciło dziś w I Ludność opanowała panika. Banki w 
południe bomby na miasta Hanjang i I Wuęząng zostały zamknięte do polu* 
Wuczang, wskutek czego powstało • dnia, większość sklepów zostanie o* 
wiele pożarów, z których dwa dotych* j twarta,.dopiero wieczorem 
czas nie zostały ugaszone. Liczba za* • —-——

Eksmisja redakcji,Jutra Pracy"
z  o rg a n iza c y jn e g o  io k a iu  OMP

Warszawa, 17. 8- (Tel. wł. — 1. r.)
Prezes zarządu głównego Organizacji 
Młodzieży Pracującej gen. Górze* 
chowski zawiesił w tych dniach zarząd 
stołecznego wydziału okręgowego, a 
naczelnikiem okręgu mianowany zo* 
stał inż. Ewertyński.

Okazuje się, iż wprawdzie czlonko* 
wie OMP»u prenumerowali „Jutro 
Pracy", oraz że redakcja „Jutra Pracy" 
mieści się w lokalu OMP»u, ale spra* 
wy te są już w  stadiom likwidacji. 
W ydział wykonawczy OM P przerwał 
w tych dniach nrenumeratę „Jutrą. Pra

Krzywdzące zarządzenie brazylijskie

Podwyższenie stawek ubezpieczeniowych 
na tra n s p o r ty  w ę g ia  po lsk ieg o

Buenos Aires, 17. 8 (PAT) Jak wia* 
doino, na skutek rozszerzanych przez 
prasę brazylijską informacyj o zapala* 
niu Się węgla polskiego, nadchodzące* 
go do Brazylii, zostało w ydane zarzą*. 
dzenie, podnoszące stawki ubezpieczę* 
niowe, i to jedynie w stosunku do wę= 
gla polskiego.

Jak się obecnie okazuje, w dn- 26 lip 
ca br- zawinął do portu Santos w Bra* 
zylii grecki statek,. wiozący 6.500 ton 
węgla angielskiego do Buenos Aires-

Następnie M ijakawa złożył na rę* 
ce rządu sowieckiego protest z po* 
w odu pogwałcenia zawieszenia b ro ­
ni przez Sowiety, dodając, iż rząd 
japoński oczekuje od rządu sowiec* 
kiego szczerego w ykonania w arun­
ków zawieszenia broni.

kou uznano za najpilniejszy cel- 
Wedle opinii kół politycznych rząd

japoński, po incydencie w Gzangku* 
fęng, dąży do rozstrzygnięcia walk w 
Chinach w sposób bardziej intcnsyw* 
nv niż dotychczas, by. Japonia mogła 
zwrócić odpowiednią uwagę-na Sowie*

wojsk chińskich sowieckiemu dorad 
cy wojskowemu, obrony H ankou do 
ostatniej możliwości, dopuszczenia 
dowódców chińskich w ojsk komuni* 
stycznych do rady  wojennej w  rów* 
nej liczbie z generałami w oisk rządu 
centralnego, wreszcie porzucenia dyk 
tatorskiego systemu rządów  przez 
marsz. Czang=Kai*Szeka.

cy" dla swych ognisk i wypowiedział 
lokal redakcji tego pisma.

Nowogródczyzna w płomieniach
75 p o ża ró w  i 17 z a b ity c h  p rz e z  p io ru n y

Nowogródek, 17. 8. (PAT) Jak wy |  nastii miejscowościach poczyniły 0 
kazuje statystyka, przeprowadzona ua , gromne spustoszenia, niszcząc kom* 
terenie województwa nowogródzkiego I pletnie zasiewy. Od piorunów w cza 
w lipcu r. b. nawiedziło Nowogród* i sie tych burz wybuchło 75 pożarów > 

czyznę szereg burz, połączonych z bu i 17. osób straciło życie wskutek porażę 
raganem i gradobiciem, które w kilku* 1 nia przez piorun. .

Na statku tym węgiel angielski zapalił 
się w okolicach przylądka Cabo Fric, 
około 100 km na wschód od-Rio De 
Janeiro w pierwszym luku i szybko 
rozprzestrzeni! się na resztę ładunku, 
Z  chwilą przyścia statku do portu San* 
tos ogień rozwiną! się już w czterech 
ładowniach. Po przybyciu do Santos 
ogień został stłumiony-

Powyższy fakt samozapalanią się 
węgla angielskiego świadczy dobitnie 
o tym, że podniesienie stawek ubez­
pieczeniowych wyłącznie dla węgla 
polskiego jest wysoce krzywdzące dla 
dostaw polskich.

Marszałek Śmigły-Rydz 
u Pana Prezydenta R. P„
W arszawa, 17. 8- (P A T ) Po po* 

wrocie Pana Prezydenta R . P . z Lau« 
rany, odwiedził G o w  Spalę M ar­
szałek Edward Smigly-Rydz.

Płk Fiumel odznaczany
hrz^enueitiigi weglerticlego CK
Budapeszt, 17. 8. (PAT) Regent Hor* 

thy. .przyznał podpułkownikowi 
W ojsk Polskich dr. Antoniemu Fiu* 
melowi. szefowi służby zdrowia lot* 
nic twa polskiego krzyż zasługi Wę» 
gierskiegcf Czerwonego Krzyża, w u. 
znaniu jego owocnej działalności pod* 
czas pierwszej międzynarodowej kon* 
ferencji lotniczego ratownictwa sani* 
tarnego, zorganizowanej w Budapesz* 
cię przeż Węgierski Czerwony Krzyż.

Etelnlcy nusi Podkarpackie!
interweniują we Francji

Uźhcrod, 17. 8. (PAT.) Dziennik
„Podkarpackie Hlasy" donosi, że pre* 
zes. autonomicznego związku rolników. 
Rusi Podkarpackiej — Brody, odje* 
chał do Francji celem zwrócenia uwagi 
rządowych czynników francuskich, że 
równocześnie z zagadnieniem Niemiec* 
ko = Sudeckim winno być załatwione 
żądanie, dotyczące autonomii Rusi 
Podkarpackiej.

Dziennik dalej stwierdza, że Brody 
ma odbyć w Pradze konferencję z lor* 
dem Runcimanem w sprawie postula0 
tów ludności Karpato*ruskłej.

Wybuch miny
w dzielnicy uniwersyteckiej
Madryt, 17. S. [P A D  Daiś w dziel.' 

nicy uniwersyteckiej nastąpił wybuch 
■miny, założonej przez wojska rządo* 
we, który pociągnął za sobą wiele 
ofiar ludzkich.

Zakończenie Obozu 
Legii Akademickiej

Warszawa, 17. 8. (PAT) W, dniu 16 
bm. zakończył się drugi turnus cen* 
tralnego wyszkolenia Legii akademie* 
kiej w  Lidzbarku.

Turnus trzeci rozpoczyna sie w  dn- 
18 bm.

Strajk kolejarzy 
w  tempie amerykańskim

Waukegan (Illinois), 17. 8- (PAT) 
Związek kolejarzy postanowił • przer* 
wać pracę jako protest przeciwko 
zmniejszeniu płac o 15 procent. Nie* 
zwłoćznie po powzięciu, tej uchwały 
ną linii Chicago—Milwaukee stanęły 
pociągi, które przewoziły dziennie 
14 tys. pasażerów.
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1  c lr ie
Zdawałoby się, że pewne metody 

naszego dawnego przedrozbiorowe­
go życia politycznego zniknęły na 
jawsze z Polski. W praw dzie wpier* 
WSzych latach niepodległości niektó* 
re ugrupowania polityczne swoją po 
litykę wewnętrzną uzależniały od' te* 
go. czy będzie ona mile lub niemile 
widziana w  tej czy innej stolicy eu* 
ropejskiej, ale rewolucja majowa 
j926 r. położyła tego rodzaju sto­
sunkom radykalny kres. W  ostał* 
njch jednak czasach coraz śmielej i 
bezczelniej zaczynają podnosić glo* 
wę rozmaite elementy, pragnące w i­
docznie straszeniem zagranicą wpły* 
nąć na kształtowanie się stosunków 
politycznych w  kraju.

Nie mamy tu na myśli pewnych 
publicystów, którzy za największe i 
najmiarodajniejsze au torytety poli* 
tyki uważają swoich kolegów  z Pa* 
ryża, Londynu czy Berlina. Chorują 
oni po prostu na m odę cudzoziem­
ską, imponuje im po prostu Zachód- 
Zresztą zazwyczaj powołują się na 
publicystów, którym  wprawdzie nie 
podoba się niezależna polska polity­
ka, ale na tyle m ają taktu, żeby te* 
go swojego stanowiska nie podkre­
ślać jakimiś idiotycznymi pogróżka*

Natomiast istnieje w  Polsce cały 
obóz polityczny i popierająca go kii* 
ka rozmaitych bruków ek i piśmideł, 
które z całvm cynizmem i z pełną 
świadomością popełnianego świńst* 
wa, urabiają opinię publiczną w  kie­
runku nawrotu do sejmokratycznego 
ustroju sprzed maja 1926 r. i jako 
ostatecznego argumentu w  tej folks* 
frontowo*demokratycznej propagan­
dzie używają finansowego straszaka 
zależności od zagranicy, krzycząc: 
„Anglia i Ameryka dadzą Polsce po 
życzkę, ale pod  warunkiem  zmiany- 
ustroju".

Gd tygodnia rozpuszcza się i dru* 
kuje takie pogłoski. W  sobotę ubie* 
głą ulotka jednego z pism lwów* 
skich olbrzymimi czcionkami na 
pierwszym miejscu głosiła to  lwow­
skiej ulicyl

Ą  więc naw rót do haniebnych me 
tod' targowickichl Bezkarne sia* 
nie zamętu wewnętrznego, straszenie 
opinii publicznej i świadome kłamli­
we. jej dezorientowanie.

Gdy zawodzą wszystkie sposoby 
sklecenia frontu demokratycznego, 
gdy ludzie widocznie zależnie od 
rozmaitych stolic europejskich nie 
mogą w  społeczeństwie znaleźć choć 
by najmniejszego oddźwięku, gdy 
żmudna i kosztowna propaganda pra 
sowa i ulotkowa spotyka się z zde* 
cydowanym odporem społeczeń* 
stwa, wówczas używa się najhanieb* 
nie.jszego chwytu w  postaci przysło* 
wiowego worka judaszowego. W o ­
ła się wielkim głosem: T ylko  za 
zmianę waszej polityki, za odstąpię* 
nie od samodzielności, za podpo­
rządkowanie się „demokracjom za* 
chodu", dostaniecie pożyczkę, do* 
stanięcie pieniądze. I  pisze się to 
wszystko bez słowa komentarza. Co 
wiecej skleconą gdzieś za granicą 
bujdę we „własnym telegramie" 
kunsztownie się rozrabia i nagina 
do potrzeb własnego „światopoglą* 
du‘‘. I robią to  z całym cynizmem ci 
sarni, co w imię rzekom ej obiektyw*

ności, w  imię „demokratycznej spra­
wiedliwości i niezależności opinii 
publicznej", niemal co dzień atakują 
oficjalną agencję telegraficzną za na 
dawanie depesz, rzekomo tendencyj 
nie redagowanych-

Nie chodzi nam tu  o czyiąkolwiek 
obronę, pragniemy jedynie opinii 
publicznej uzmysłowić tupet i cy* 
nizm polegający na tym, że by lebru

„Orlęta Strzeleckie" defilowały we Lwowie
Piękne rezultaty pracy Związku Strzeleckiego wśród wiejskiej i przedmiejskiej

P ew n eg o  ro d z a ju  rew elac ja  tego* 
roczniej u ro czy sto śc i św ię ta  15-go 
s ie rpn ia  w e  L w ow ie b y ł udz ia ł 
w  defiladzie  ok o ło  800 ‘ m łodych  
ch łopców  zo rg an izow anych  w  „ O r ­
lę tach  S trzeleck ich". M ło d y  wiej* 
sk ie  c h ło p ak i p rz y b y ły  d o  L w o w a  
z 24  m ie jscow ośc i W sc h o d n ie j M a ­
ło p o lsk i,  sw ym  jed n o lity m  um undu* 
row an iem  i sw o ją  znak o m ita  p o s ta ­
w ą  w zb u d z iły  z rozum iałe  zaintereso* 
w an ie  w ś ró d  p u b licznośc i. P o  raz  • 
p ie rw szy  o g lądano  w e L w ow ie  zna* 
k o m ity  rezu lta t p ra c y  w y chow aw czej 
Z w ią z k u  S trzeleckiego i z rozum iano , 
że o rgan izac ja  ta  w  sw ej działalno*

W I K T O R . T U R Z A Ń S K I ,  S T E F A N  Z W E I G  dwa fascynujące nazwiska 
na srebrnym ekranie kina „ P A Ł A C E ."

Cudowna nowela Z W E IG A  p. t. „S T R A C H " (ftngst) dala przepiękny film  p. t.

P I Ę T N O  Z D R A D Y
Muzyka osnuta na motywach Chopina i Czajkowskiego. W qł. roi GRBY MORLRY 

i CHARLES YflNEL

ści p o sz ła  d o  p racy  żm u d n e i i  cięż-- 
k ie j, a jed n ak  d la  każd e j organizacji 
na jży w o tn ie jsze j, jak ą  je s t  p o s ia d a ­
n ie  m ło d eg o  n a ry b k u . P o k a z u je  się, 
że Z w iązek  S trzeleck i zagadn ien ie  to  
u  sieb ie  znakom icie  ro zw iązał.

P rag n ąc  zapoznać n aszy ch  czytel- 
k ó w  b liże j z m etodam i p ra c y  Związ* 
k u  S trzeleck iego  na te ren ie  m ło d z ie ­
ży, o raz  p ragnąc zazna jom ić  ich  z ce* 
lam i i  zagadnien iam i organ izac ji 
„O rlą t  s trzeleck ich", u zy sk a liśm y  o d  
k o m p e ten tn y ch  czy n n ik ó w  szereg  
in fo rm acji, k tó re  p on iże j streszcza* 
my- % •

P o  w siach  naszego  k ra ju  i  p o  
p rzedm ieściach  w ie jsk ich  sk u p isk  
m ie jsk ich  b łąk a  się bezczynnie  
i  bez op iek i w iele m łodzieży
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Z D Z I S Ł A W  S T A H L

IDEA i WALKA
WYDAWNICTWO OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH  

SKŁAD GŁÓWNY W „BIBLIOTECE P0L5KIEJ" WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 23-25
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kowiec żerujący na sensacji i roz­
dmuchujący każdy drobiazg do roz* 
miarów skandalu, poucza innych o 
konieczności obiektywizmu i bez* 
stronnego informowania społeczeń* 
stwa, a sam nie ma za grosza poczu* 
cia przyzwoitości w  stosunku do 
najogólniejszych i najprymitywniej­
szych obowiązków względem pań* 
stw a i opinii publicznej.

młodzieży przedszkolnej
p o z a  szk o ln e j, ocierającej się niekie* 
d y  o n a jw strę tn ie jszy  ry n sz to k  i 
schodzące j n ie je d n o k ro tn ie  n a  m a­
n o w ce . U k o ń c z y li ci ch łopcy  szko łę  
pow szechna , d o  zaw o d u  są  jeszcze 
za  m ło d z i, w  w iększośc i w y p a d k ó w  
ro d z ic ó w  n ie  s tać  n a  ich  d a lśze  za* 
w o d o w e  szk o len ie  — s tan o w ią  w ięc 
m ateria ł, k tó ry  częstok roć  znachodz! 
się p o za  n aw iasem  życia spo łeczne­
go .

M arn ie ją  ci ch łopcy  i  p o d  wzglę* 
dem  fizycznym . N ied o ży w ian i, p rzez  
n ik o g o  n ie  szk o len i s ta ją  sie w  w ie lu  
w y p a d k a c h  żerem  rozm aitych  cho* 
ró b  a p rzed e  w szy stk im  g ruźlicy . O*

p u śc ili już  m u rv  szko lne , gdzie ota* 
czano  ich ja k o  ta k ą  tro sk ą , gdzie  zna 
ch o d z iły  sie ś ro d k i n a  ich  d o ż y w ia ­
n ie . S ą za  m ło d z i te raz, b y  ich  u jąć  
w  k a rb y  ro zm a ity ch  organ izac ji p rz y  
sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o . W  te n  spo  
só b  w  jed n y m  z najw ażn ie jszych  o* 
k re só w  sw o jeg o  życia, w  o k resie  d o j 
rzew an ia  m ęsk iego , duża  m asa  n a ­
szej m ło d z ieży  p o zb aw io n a  je s t  o» 
p ie k i i o d p o w ied n ieg o  w y chow an ia .

N a  ten  n iezm iern ie  w ażn y  te ren , 
leżący  całkow icie  od łog iem , p o s tan o  
w ił w k ro czy ć  Z w iązek  S trzeleck i. P o  
s ta n o w ił za jać  s ie  tą  m łodzieżą p o za  
szk o ln a  w ypełn ia jącą  nasze w sie  1 
p rzedm ieśc ia  n aszy ch  m iast. I  t u  Ie* 
ży geneza organ izac ji „ O r lą t  Strze* 
leckich"-

I  trzeb a  przyznać , że d la  ta k  do*

Czyż tego rodzaju postępowanie 
nie jest dowodem jaskrawego nadu­
żywania sw obód demokratycznych, 
na których rzekomy brak  tak  narze* 
kaja najrozmaitsi pseudodemokraci?

Tego rodzaju metodom, tego ro* 
dzaju próbom  wskrzeszania trądy* 
cji targowickich, straszeniu opi|b 
nii publicznej zagranicą — należy się 
jak najenergiczniej przeciwstawić.

n ioslego  celu  n ie  m o żn a  b y ło  w ybrać 
słu szn ie jsze j i  b a rd z ie j celow ej n a ­
zw y  jak  „o r lę ta " . In ic ja to rz y  całej te j 
akc ji z cała  św iad o m o śc ią  naw iązali 
tu ta j  d o  w ie lk ich  d n i O r lą t  Lwów* 
sk ich  z r . 1918. W y ch o d z ili  ze słusz­
neg o  założenia , że w ie lk a  trad y c ja  
b o h a te rsk ie j o b ro n y  n aszeg o  m iasta, 
s tan o w i n a jlep szą  p o d s ta w ę  obyw a* 
te lsk iego  w y ch o w an ia  m łodz ieży  w  
n iep o d leg ły m  P aństw ie .

„ O rlę ta  S trzeleck ie"  s ą  rodzajem  
p rzed szk o la  p rzy sp o so b ien ia  woj* 
sk o w eg o . C h ło p cy , k tó rz y  n ie  m ogą  
jeszcze ćw iczyć b ro n ią , uczą się i 
ro zszerza ją  sw o je  w iad o m o śc i o Pol* 
sce, g im n as ty k u ją  sie i  m u sz tru ją  b e s  
b ro n i. M u szą  p rzech o d z ić  w  sw oich  
h u fcach  p ró b y  o rgan izacy jne , p o k tó  
ry c h  d o p ie ro  o trz y m u ją  ty tu ł  „orlę* 
c ia"  i „sta rszego  orlęc ia" .

H u łc e  liczą p o  20  d o  60 ch łopców  
l o rg an izow ane  są  p rz y  każd e j p o ­
w ia to w e j o rg an izac ji Z w ią z k u  Strze* 
leck iego . W y c h o w a n ie  w  hufcach 
id z ie  w  k ie ru n k u  nauczen ia  ch łop , 
có w  pracy  zesp o ło w ej i  to  n ie  ty lk o  
p o d  ką tem  w id zen ia  p rzysz łe j ich  
s łu żb y  w  szeregach  o b ro n y  narodo* 
w ej, ale i  p o d  k ą tem  w id zen ia  co* 
dz ienne j zaw o d o w e j p ra c y . U rząd za  
s ie  w ięc k u rs y  p rzy sp o so b ien ia  roi* 
niczego , h o d o w li k ró lik ó w , o g ro d ­
n ic tw a  Std. N ie d a w n o  o d b y ł się w  
Ż ó łk w i d o sk o n a le  zo rg an izo w an y  
k u rs  h o d o w li jed w a b n ik ó w . T eg o  ro  
d z a ju  k u rs y  d a ja  znak o m ite  rezulta* 
t y  w ś ró d  lu d n o śc i ro ln icze j. N p- 
w  jednym  z p o w ia tó w  u rząd zo n o  
k u rs  h o d o w li b e k o n ó w  i  p rzy  n a j­
b liższym  k o n k u rs ie  h o d o w lan y m  w ie 
śn iacy  z  te g o  p o w ia tu  u źy sk a li na* 
g ro d e  za n a jlep sze  o siągn ięcia  w  te j 
d z ied z in ie  g o sp o d a rs tw a  ro lnego .

H u fce  o rlą t, k tó re śm y  w  ponie* 
d z ia łek  w id z ie li w e  L w o w ie , prze* 
jeżd ża ły  p rzez  L w ó w  d o  K rakow a, 
g d z ie  o d b ęd z ie  się d la  n ic h  specjał* 
n y  obóz, p o łączo n y  ze zw iedzeniem  
K ra k o w a  i jego  z a b y tk ó w  h is to ry cz ­
ny ch . W y c ieczk a  ta  o d b y w a  się p o d  
hasłem  „ N a  W a w e l, n a  W a w e l Kra* 
k o w ia k u  ż w aw y " .

W  czasie p o b y tu  w e L w ow ie  h u f­
ce „O rlą t"  zw ied z iły  zab y tk i histo* 
ty czn e  i m uzea , p rz y  czym  szczegół* 
n e  w rażen ie  w y w a rła  n a  n ich  pano* 
ram a  rac ław icka .

W sz y sc y  p rag n ę li b ra ć  ud z ia ł w  
defiladzie , a  ci, k tó rz y  z  rozm aitych  
p o w o d ó w  n ie  m o g li w  n ie j uczestni* 
czyć, ze sm u tk iem  g łębok im  p o zo s ta ­
w a li na k w aterach .

N a d  k ie ru n k iem  w ychow aw czym  
w  „ O rlę tach  s trze leck ich"  czuw a spe 
c ja lna  k o m is ja  w y ch o w an ia  obywa* 
te lsk ieg o . o p raco w y w u jąca  p ro g ra ­
m y  w y chow an ia , k tó re  co  miesiąc 
rozsy łane  są  d o  poszczegó lnych  śro* 
d o w isk . W  k o m is ji te j ze szczegół* 
n a  o fia rnośc ią  p racu je  naczeln ik  W y  
dz ia łu  K u ra to r iu m  L w ow sk iego  p .  
B lażew ski.



. Warszawa, 16. 8. (PAT) Obó.Wjcd* 
jjOczenia Narodowego zorganizował w 
dnłu Święta Żołnierza Polskiego sze* 
seg uroczystych obchodów i akademij- 

Staraniem Oddziału O.Z.N. Watę 
Szawa—Wola po odprawionym w go* 
dżinach rannych nabożeństwie w ko* 
ściele Św. Wojciecha, w którym wzięli 
udział przedstawiciele szeregu organi* 
zacyj społecznych, odbył się w godzi* 
iiach popołudniowych w Parku Wola 
skim obchód ku uczczeniu 18 rocznicy 
zwycięstwa oręża polskiego nad nas 
walą bolszewicką. Po odegraniu hym­
nu narodowego wygłosił do licznie 
przybyłych, na tę uroczystość przetnóa 
wieńie w imieniu O-Z.N. p. Zającz* 
kówski. W części drugiej obchodu ars 
tyści scen warszawskich wykonali sze* 
reg okolicznościowych utworów, a ora 
kiestra odegrała piosenki legionowe.

Obwód Warszawa - - Śródmieście 
O.Z.N. urządził w sali Rerursy Oby* 
watelskiej akademię, na którą przybya 
ti liczni członkowie. Stawo wstępne 
wygłosi! dyr- Prom. Po przemówieniu 
red. Czyżowskiego, Józef Węgrzyn 
odtworzył szereg utworów Słowackie* 
go i Asnyka- Obecni na akademii ma= 
nifestowali na cześć P- Prezydenta R P. 
i  Naczelnego Wodza.

Oddział O.Z.N. Praga zorganizował 
uroczystą akademie w sali kina „Pras 
ga’’ poprzedzoną nabożeństwem w kos 
ściele Św. Floriana. Podczas akademii 
wygłosił przemówienie sen. Siedlecki, 
wznosząc w zakończeniu okrzyk na 
cześć Armii i Naczelnego Wodza-

Należy zaznaczyć, że we wszystkich 
tych obchodach wzięła liczny udział 
ludność stolicy, manifestując tym sa* 
mym swe serdeczne uznanie dla woj­
ska.

Z a k o ń c z e n ie
„dni górskich"

N o w y  Sącz, 16- 8- (PAT) W  dniu 
wczorajszym Nowy Sącz święcił po* 
dwójną uroczystość, mianowicie żas 
kończenie „Dni Górskich" oraz Świę* 
to Żołnierza Polskiego.
. Kulminacyjnym punktem uroczysto* 
ści górskich była wielka defilada grup 
regionalnych i dożynkowych na ryn* 
ku miasta przed ministrem gen. Kasa 
przyckim. N a trybunach zajęli miejsca 
przedstawiciele władz, generalicja, 
członkowie prezydium Związku ziem 
górskich.

Tragiczna śmierć
„króla skoczkAw"

Paryż, 16. 8 .' (PAT). James William, 
' łsaanpion świata skoków ze spadochronem, 
zabił s!ę podczas pokazów zorganizowa* 
ńych w Lons le Daiinicr. James William 
wyskoczył z samolotu na wysokości 1000 
tatr., ale. spadochron, który powinien być 
otworzyć się na wysokości 300 nitr., za* 
w iódł i n.c 'o tw orzy ł’ się. James William 
spadł na ziemię, zabijając się na miejscu.

Pamiętaj codziennie o FON

Ostatnie chwile gen. Cedillo
Krwawe walki wojsk powstańczych i rządowych

Mexico City, 16- 8, (PAT) Prczy* 
dent Gardenaz postanowi! ostatecznie 
położyć kres zamieszkom w kraju i 
schwytać gen. Cedillo, który ukrywa 

•Się- podobno w pobliżu wioski indy;* 
oskiej, Las Tablas. Według wiadomości, 
■-nądeszłych do Mexićo City, w miej* 

scowości tej doszło już do krwawych

Statek francuski najechał
na minę pływające

'• Gibraltar, 16. 8. (PAT). Statek francuski 
'• jArtois" wjechał wczoraj wieczórem na po­
łudnie od Gibraltaru na minę pływającą. 
Nastąpił wybuch.. Statek po pewnym czasie

Załoga w lięsbś.e 14 osób została

c & d  Ś w ię to
w  c o # ® /  f ® ® f s c ®

Warszawa, 16. 8. (PAT). W  dn.U święta 
żołnierza polskiego we wszystkich Więk* 
szych miastach, miasteczkach, wsiach i o- 
sicdlach Polski odbyły s.ę uroczystości, 
podczas których społeczeństwo polski

do arm ii 
godz.nach rannych 

orkiestry, grajać 
v. M arii przed

"  M. In . w Krakpw icP v’ '

pobudkę. W  kościele 
ołtarzem W.ta Stwosza 
czynne nabożeństwo, 
przedstawiciele w ładz i

Wódz narodu

ks. Hlinka
słowackiego

w agonii
Bratislawa, 16. 8. (PAT) Stan zdrowia ks- Hlinki uległ nagiemu pogor* 

szeniu, Zdaniem lekarzy, godziny sędziwego przywódcy narodu słowackie 
go są policzone- U łoża chorego czuwa bez przerwy, siostra ks- Hlinki, poa 
seł Sidor i szereg przyjaciół chorego.
Bratislawa, 16. 8. (PAT) Wiadomość 

o agonii ks. Illink i wywołała wielkie, 
wrażenie na całej Słowaczyźnie. Do 
Rużontberku napływają liczne rzesze 
okolicznej ludności, aby dowiedzieć 
się o stanie zdrowia ukochanego wo* 
dza, Dn, 15 bm. o godz. 16 przybył do 
Rużontberku konsul R. P- w Bratislaa

Spokojny przebieg uroczystości l i r .  Ludowego
Spadek frekwencji i zainteresowania obchodami wśród chłopów

W dniu 15 sierpnia na terenie woje* 
wództwa lwowskiego odbyły się w 20 
miejscowościach uroczystości w roćz* 
nicę zwycięstwa' pod Warszawą, or* 
ganizoś,vanc przez Stronnictwo Ludo* 
we.

Najliczniejsza była uroczystość w 
Grębowie, pow. Tarnobrzeg, w której 
uczestniczyło 3-500 osób, w Żułynie, 
pow. łańcucki — 3.000 osób, w Jaro* 
sławiu ok. 30(K) osób, w Rzeszowie 
ok- 1.300 osób, W  innych micjsco-

Fiasko „.koncentracji* Stronnictwa larotfoii/etgo
Z szumem zapowiadana koncentra­

cja sił Stronnictwa Narodowego wy* 
kazała na terenie Małopolski Wschód* 
niej zupełne fiasco.

Na terenie Lwowa wódz „faszy* 
stów" prof. Głąbiński zdołał skon* 

I centrować kilkuset uczestników, zwie*

Okres choroby, Chamberlain
wykorzystuje do pracy

Londyn, 16- 8- (P A I)  Premier 
Chamberlain, który, jak wiadomo, 
cierpi na ostre zapalenie błon śluzo* 
wych nosa, był zbadany przez lorda 
Hordera, przybocznego lekarza kró*

stać pomiędzy powstańcami a kawa* 
lerią rządową. Wojska rządowe coraz 
bardziej zaciskającym się pierścieniem 
otaczają resztki powstańców.

Żona lekarza poniosła śmierć

w katastrofie samochodowej
Katowice. 15. 8. (FAT). W  niedzielę 

14 b. m. wydarzyła się pod Mikołó* 
wem katastrofa samochodowa. Samo* 
cfiód prowadzony przez, lekarza kole* 
jowego. z Katowic dr Pawlaka, z.d'e* 
szył się .z autobusem śląskich linij au»

iroczystości święta żołnierza 
zżęły się wczoraj w.iczórem 

placu Wolności. Dziś po 
dbyla się przed pomnikiem 
tf.lada, którą odebrał do- 
;n. KnolbKownacki i woje*

W^Pozn;

,olowej
Wdzięczne

ódca O. 
woda Ma:

W  Łodzi w dzisiejszych uro-. 
wzięły I.czny udział organiżacje 
Legionistów, Związek Strzelecki, 

terwistów, oraz liczni

:zystościach

dowbor*

tacje mlecznych

wie Łaciński z wicekonsuiem Krzyża* 
nowskim. Przybyli również liczni ko* 
respondenci zagraniczni. Prezydium 
stronnictwu ludowego odbywa obeć* 
nie w Bratislawie narady w związku 
ze stanem zdrowia prezesa stronnic- 
twa-

woścach uczestniczyło w tych uroczy* 
stościach .300—500 osób- 

W  kilku miejscowościach obchody 
zostały odwołane, np. w pow. kro** 
śnieńskim, w Dukli, w • Ffysztacic. — 
'Również z powodu niepogody odwp* 

obchód Str. Ludowego w Sano*
ku.

Na i obs :ar.ze woj- hyowJKieg 
ani jednego incydei

dzionych z rozmaitych okolic Lwowa.
W  niektórych miejscowościach en* 

decy usiłowali połączyć Swoje obchó* 
dy- partyjne z religijnymi piclgr-zym* 
kami odpustowymi. Tego rodzaju wy* 
padek miał miejsce w pow. kolbu*
szowskim.

lewskiego,. oraz przez sir Bedforda 
Russela, specjalistę od chorób : .nosa. 
Lekarze ci wydali biuletyn, w  którym 
stwierdzają, że z powodu chóróby, 
która wywiązała się w czasie pobytu 
jego w Szkocji, premier musiał powró 
cić do Londynu celem poddania się 
kuracji. Premier będzie kontynuował 
swe przebrane wakacje po ukończeniu 
kuracji. W  poniedziałek po południu 
premier pracował w swym . gabinecie 
na Dowńing Street. Aczkolwiek po* 
prawa następuje powoli, ogólny stan 
premiera uwąjany Jest za zadowalają*

tobusósyych, W  wyniku zderzeftia po* 
niosła śmierć żona dr Pawlaka, sam 
zaś dr Pawlak odniósł tak ciężkie o* 
brażenia, że pczewitziońy do szpitala 
w Mikołowie zmarł dziś nad i-anem,

W lz y ta  g e n . V u illem in  
w  B e r lin ie

Paryż, 16.8. (PAT) W e wtorek ódla 
tuje do Berlina szef sztabu francuskiej 
armii lotniczej gen. Vuillemin, które* 
mu towarzyszyć będzie ekipą wyższych 
oficerów lotnictwa z gen. d'Aśtier, płk. 
Morragia, mjr. mir. Rossim j  Yitrolles 
i kpt, Chemitlin.
Obserwator bom. nreintarwencli 

roniony w  Walanclf
Podczas boa, 

a»eąejs
Walencja,' 16. 8. (PAT), 

bardowania Walencji, jakma waiencji, jhk zaznacza ageąćja 
, został uszkodzony statek bryfyjśk* 

„F redarorc"' (a nie statek finlandzki, jak 
głosiły mylnie poprzednie wiadomości). — 
Obserwatorem z ramienia Komitetu. niein> 
tcrwencji na statku byt Christian Schmidt, 
narodowości niemieckiej, który podczas 
bombardowania odniósł rany. • ;

U r o c z y s to ś c i  n a p o le o ń s k ie
Ajaccio, 16. 8. (PAT) W  obecności 

ministra marynarki Campińchi jako 
przedstawiciela rządu i licznych przed­
stawicieli’władz odbyło się w Ajaccio 
uroczyste odsłonięcie pomnika Napó* 
lćona I. Uroczystość zgromadziła ol* 
brzymie tłumy ludności.

Hsinking, 16. 8. (PAT). Rząd Mandżukuo 
ogłosił mianowanie gubernatora prówinsji 
Tunghua-Luivena- pierwszym ministrem peł, 
nomocnym Mandżukuo w Niemczech, a 
gubernatora prowincji Czićntao radcą po* 
selstwa niemieckiego w Berlinie.

roczystuści i obchody, organizowane 
przez Str. Ludowe mniej licznie aniże* 
li w roku ub„ budziły niewielkie za* 
interesowanie wśród chłopów-

Warszawa, 16. 8. (Teł. wł- — 1. r.) 
Obchód Stronnictwa Ludowego w 
Warszawie- wypad! nikło. Str. Ludowe 
zdołało' skupić zaledwie 1-500 osób. 
W  czasie., pochodu przez ulice Warsza* 
wy wznoszono okrzyki m. in. na cześć 
gen. Hallera, przy czym uczestnicy poi 
chodu podnosili w tym momencie za* 
ciśnięte pięści prawej ręki. Zgodnie ze 
zwyczajem pozdrowienia komunisty­
cznego.

' Obchód Stronnictwa Narodowego 
odbył się w Grochówie. Mimó ogrom* 
ńych wysiłków agitatorów zdołano ze* 
brać, zaledwie 3.000 osób, zwiezionych 
z całego województwa . warszawskie* 
go-

•Wynik obchodów partyjnych wy* 
wołał w sferach kierowniczych Po< 
wszechńe przygnębienie. •

Stanisławów, 16. 8. (Teł. wl-) Prże* 
bieg obchodów organizowanych pfzes 
Str. Ludowe na terenie woj. śtaniśła* 
wowskiego był spokojny. , Nie żaao* 
towanó ani jednego incydentu.

Tarnopol, 16- 8. (Tel. wł-3 Obcho* 
dy organizowane przez Stri Ludowe 
na terenie woj. tarnopolskiego miały 
przebieg spokojny i w porównaniu 
z frekwencją w roku, ub. wykazały zna 
czny spadek zainteresowania wśród 
'chłopów.

Warszawa, 16. 8. (PAT) Na dzieó 
14 i 15 bm. zwołało Stronnictwo .Lu* 
dowe zgromadzenie pod hasłem ob* 
chodu „Czynu chłopskiego". Uroczy* 
stości te odbyły się w ramach powia* 
towych- Wzięło w nich udział okóło 
67..000 osób, co w  porównaniu z  liczb? 
obecnych na podobnych zgromadzę* 
niach w roku ubiegłym stanowi okoł° 
6C proc. Uroczystości odbyły się,w 
kowitym spokoju.

Warszawa, 16. 8. (PAT) W  dn. 15 
sierpnia zorganizowało Stronnictwo 
Narodowe :szereg zgromadzeń z °^,v 
zji rocznicy Cudu nad Wisłą. Zgroma* 
dzenia te,odbyły się na ogół w całko* 
witym spokoju przy ogólnej frekwęa* 
cji około pięćdzesięciu pary tysięcy 
osób-

POTRĄCONA PRZEZ S.\MOCHÓĆ
Wczoraj przy ul. Kaz. Wielkiego 

potrącona przez samochód dr. Glanz, któj? 
na własne życtcnie (BOWiezionio do szp’< 
iaia Aydowsk.i.-
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Sztafeta polska bije znowu rekord świata
Toruń. 15. 8. W  poniedziałek odby# 

]y się w Toruniu międzynarodowe za# 
wody lekkoatletyczne pań z udziałem 
reprezentacji Niemiec i reprezentacji 
Polski, startujących w międzypaństwo 
wym meczu w Bydgoszczy. Zawody 
toruńskie były niejako rewanżem nie# 
oficjalnym za mecz w Bydgoszczy. 
Doskonałe warunki atmosferyczne 
.wpłynęły dodatnio na wyniki, które 
były o całą klasę lepsze niż w Byd# 
moszczy. Na zawodach w Toruniu u# 
stanowiono dwa nowe rekordy świa# 
ta, rekord Niemiec i dwa rekordy o# 
kręgowe. Świadczy to o doskonałej 
formie obu . startujących zespołów. Os 
bie reprezentacje wystąpiły w nie# 
zmienionym składzie, jedynie drużyna 
polska wystąpiła bez Wajsówny, kto# 
ra pozostała w szpitalu w Bydgoszczy.

Techniczne wyniki zawodów przed? 
stawiają się następująco: 60 mtr.: 1) 
Walasicwiczówna 7,4; 2) Gelius
(Niemcy) 7,7; 3) Praetz (Niemcy) 7,9. 
100 m.: 1) Walasiewiczówna ll,7 ; 2) 
Kraus (Niemcy) 12,1; 3) Albus (Niem# 
cy) 4) Voigt (Niemcy),

W rzucie kulą Niemka Schroeder . mochodowe i inne, oraz dogodną oka 
niespodziewanie pokonała rekordzist# 2ję zwiedzenia Targów Wschodnich, 
kę świata Mauermayer, ustalając no# - - - - -
wy rekord świata rzutem 14,60 m.; 2)
Mauermayer (Niemcy) 14,25; 3) Fla# 
kowiczówna 12,91.

W skoku wzwyż rekordzistka świa# 
ta Niemka Ratien zaatakowała rekord 
światowy, należący zresztą do niej.
Próba się nie udała, Niemka jednak 
uzyskała świetny wynik 1,65, gorszy 
zaledwie o 1 centymetr od rekordu 
świata. 2) Freidrich (Niemcy) 1,55; 3)
Wiśniewska 1,45.

W  rzucie dyskiem wobec braku 
Wajsówny klasą dla siebie były Niem 
ki, które zajęły trzy pierwsze miejsca.
1) Mauermayer (N ) 46,21, 2) Sommer 
(N) 40,57, 3) Kraus (N ) 36,59.

W  skoku w dal niespodzianką było 
zajęcie drugiego miejsca przez Słom# 
czewską, która pokonała Niemkę 
Krauss i ustanowiła nowy rekord 
okręgu łódzkiego. ,1) Praetz (N ) 5,73,
2) Słomczewska 5,40, 3) Kraus (N )

• 5,24.
W  rzucie oszczepem Niemka Ma# 

thes uzyskała wynik lepszy od oficjal­
nego rekordu Niemiec. 1) 'Mathcs (N )

Drugi etap raidu motocyklowego
szlakiem Marszałka Piłsudskiego

Poznań, 16- S. W  poniedziałek od# 
był się drugi etap raidu motocyklowe# 
go Szlakiem Marszalka Piłsudskiego. 
Zawodnicy po starcie w Katowicach 
ruszyli trasą na Częstochowę, Ostrów . 
Wlkp. do Poznania. Trasa ogółem ii# 
czyta łącznie z objazdami ok- 410 kra.

. Zawodnicy przebyli ją na ogół w bar#

Drugi start węgierskich pływaków  
w  B ie lsku

trzecim był Rusin (Polska)Bielsko, 16. 8. Drugi dzień między# 
narodowych zawodów pływackich w 
Belsku z udziałem reprezentacji Polski 
i Węgier przyniósł nowy rekord poi# 
ski, ustanowiony na 200 m stylem do# 
wolnym pań przez Kratochwilównę. 
Warunki atmosferyczne były fatalne. 
Przez cały dzień padał deszcz, woda 
była zbyt zimna- Mimo to zebrało się 
około 3-000 widzów.

Na 200 m stylem dowolnym pań 
zwyciężyła Kratochwilówna w czasie 
2,53, ustalając nowy rekord polski- 
drugie miejsce zajęła Dawiidowiczów# 
ńa w czasie 3 min-

Na 100 m na wznak pań wygrała 
niespodziewanie Fanfarówna w  czasie 
k5l przed Banaszewską 1:32.
, Na 200 m stylem klasycznym panów 
leindrich wykazał znowu swoją prze# 

" agę, zajmując pierwsze miejsce,w czai 
Sł« 2:54 przed. W sgtH n  Bpez-polyi

45,53 (rekord Niemiec), 2) Gelius (N) 
43.82, 5) Balcerkówna 36.95-

W  sztafecie 60X80X100X200 sztafe# 
ta polska w składzie: Książkiewiczów# 
na, Gawrońska, Kałużowa i Walasie?

III Ogólnopolski Zjazd Gwiaździsty 
na Targi Wschodnie

Klub Motorowy Związku Strzelec# 
kiego we Lwowie organizuje w dniu 
4 września b; r„ po raź trzeci z rzędu, 
pod protektoratem pana prezydenta 
m. Lwowa, posła dra Stanisława O# 
strowskiego Ogólnopolski Zjazd 
Gwiaździsty, samochodowy i motocy# 
kłowy na XVIII -Targi. Wschodnie. 
Impreza jest otwarta dla wszystkich 
klubów motorowych zrzeszonych w 
A. P. i w P. Z. M., oraz dla automobi# 
listów i motocyklistów niezrzeszo# 
nych.

Ze względu na liczne i cenne nagro# 
dy ofiarowane przez prezydenta mia# 
sta ara Ostrowskiego, Dyrekcję Tar# 

Wschodnich, firmy naftowe,

-■>» ------------ - — .. ---------- ----- -
Zjazd Gwiaździsty zapowiada się bar# |

Drugie zwycięstwo Kispesti
nad Pogonią

Rewanżowe spotkanie Pogoni z Kispcśt,'. 
zakończyło się ponownym zwycięstwem 
Węgrów 1:0 (0:0). Węgrzy wystąpili w skla# 
dźie identycznym jak w niedzielę, natóm.ast 
w ataku Pogoni nastąpiły znowu pewne 
przegrupowania. Pogoń grała w poniedzia? 
łek o klasę lepiej niż w n,'edziełę, a na pod#

Pływackie mistrzostwa OS kłasy
Na pływalni na Zamarstynowie od# 

były się mistrzostwa Okręgu lwów# 
skiego dla zawodników III klasy. W y 
niki techniczne przedstawiają się na# 
stępująco:

100 m. dow.: 1) Ziółkowski (Cz) 
1:13,2; 2) Klitnko (Cz) 1:22,8; 3) To# 
czyński (Cz). — 200 m. do.w.: 1) Ziół# 
kowski (Cz) 2:46; 2) Klimko (Cz)

dzo dobrej formie i bez wypadków w 
przeciwieństwie do dnia wczorajszego, 
który obfitował w liczne katastrofy- 
Etap, mimo że był nie długi, nie nale# 
żał do trudnych. Nawet padający, 
deszcz nic utrudnił jazdy. Drogi bo# 
wiem były na ogół w dobrym stanie-

3:02,7,
3:03,2,

W  sztafecie 3X100 m stylem zmien­
nym Banaszewska zrewanżowała się 
Fanfarównie, wygrywając swoje 100 m 
o dłoń w czasie 1:31.

Na 400. m stylem dowolnym panów 
zwyciężył Jędrysek w czasie 5:22,3 
przed Węgrem Wegehazy 5:27.

W  meczu piłki wodnej reprezenta# 
cja Węgier pokonała reprezentację 
Polski 9:2- Bramki dla Polaków zdo# 
byli Jędrysek i Żukowski.

W, dniu, wczorajszym przyjechała do 
Lwowa drużyna jugosłowiańska, złożona z 
Miłica i Koyaca, zawodników, którzy brali 
udział w meczu brusowym Polska—Jugo# 
sławia o puchar środkowej Europy.. Jugo# 
słowiani w najbliższy piątek, sobotę i nie- 

fjdziełę na kortach LKT. rozegrają mecz

wiczówna poprawiły ustalony dopiero 
w niedzielę rekord świata o dalsze 0,2 
sek-, uzyskując 53 sek- Sztafeta nie# 
miecka uzyskała identyczny czas jak. 
w Bydgoszczy 54 sek.

dzo licznie. Dodać należy, że w 1937 
r. w Zjeździć wzięło udział 100 zawód# 
ników z całej' Polski, którzy przejecha 
li łącznie 29.000 km.

Bokserskie mistrzostwa Lwowa
W  sali Coloseum rozegrany został 

w niedzielę pierwszy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo okręgu, mię­
dzy drużynami Strzelca i Recordu. 
W  ogólnej punktacji wygrała drużyna 
Recordu 10:6. Przebieg poszczególnych 
walk był następujący:

W  wadze muszej: Kuźmiński (S.) 
wygrywa na pkt. z Rottersteinem (R-); 
w wadze koguciej: Geppret (R.) no#

stawie przebiegu gry powinna była odnieść 
zasłużone zwycięstwo.

Decydującą bramkę zdobyli Węgrzy w 
76-tej minucie zc strzału Olojkara 2. Sę# 
dziował p. Sawaryn. W.dzów około 2.000.

W  Pogoni wyróżnili się: Każmirowicz, 
Zimmer, W olanin i Jeżewski.

3:14,6; 3) Toczyński. — 4(j0 m. dow.
1) Ziółkowski (Cz) 6:14,7; 2) Klimko 
(Cz) 7.10; 3) Toczyński. — 1.000 m. 
do.: 1) Ziółkowski 26:41,9; 2) Klimko 
(Cz) 28:57; 5) Toczyński; 100 m. klas.: 
Roskosz (Cz) 1:43,5; 2) Szamota (Cz) 
1:46,2; 3) Popielasz (Cz). — 200 m. 
klas.: 1) Radomsk i(Cz) 3:50,7;.2) Ros# 
kosz 3:51,8; 3) Sprecher (H asm .).'—
100 m. grzbiet.: 1) Kostański (Pog) 
1:44,9; 2) Jankowski (Sw.) 1:46,4; 3) 
Samotyj (Sw). — 300 zmienn.: Hałam# 
biec (Cz) 5:48; 2) Nesłel (Hasm)

,6:53,9; 3) Kostański. — Sztafeta 4X200 
(dow.: 1) Czarni I. 14,08,2; 2) Czarni II. 
^.4(54,7; 3) Hasmonea. — Sztafeta 
f3X100 zmień.: 1) Czarni I. 4:44,3; 2) 
Czarni II. 5:08,6; 3) Pogoń. — Panie: 
100 dow.: l) Żiemianowiczówna (Pog) 
1:54,2; 2) Głowińska (Cz) — 400 m.

tdow.: 1) Żiemianowiczówna (P) 9:06,8 
J2) Rotbałl (Hasm.). 100 klas.: 1) Lek# 
ka (Sw.) 2:08,5; 2) Rottbal. — 200 m. 
klas.; 1) Żiemianowiczówna 4:09,6; 2) 
Rotbałl. — 100 m. grzbiet.: l) Ziemia# 
nowiczówna 2.00,8; 2) Sanówna
(Hasm.) — 300 zmień.: 1) Komarnicka 
(P ) 9:29,4. Sztafeta 4X100: 1) Hasmo# 
nea 10:28,6; Sztafeta 3X100 zmień.: 
1) Hasmonea 6:51,2; 2) Pogoń. W  
punktacji ogólnej zwyciężyli Czarni 
288 pkt.; 2) Pogoń 167 pkt.; 3) Ha#
smonea 143 pkt.;; 4) Świteź 45 pkt.

C h m u r y  n u  W s c h o d z i e  
n o u i j  p r o t e s t  s o w i e c k i

Moskwa, 16. 8. (PAT) Ag. Tass do# 
nosi o nieporozumieniach przy wyko# 
nywaniu rozejmu na granicy sowiecko 
mandżurskiej. Wojska japońskie, we# 
dług komunikatu sowieckiego, zajęły 
w okręgu wzgórza Czangkufeng, po 
zawarciu rozejmu odcinek, który nie 
był przedtem w rękach Japończyków- 
Pociągnęło to za sobą protest sowiecki 
u amb- Szigemitsu. Obecnie wojska ja# 
pońskie wycofały się ze spornego od# 
cinka. 13 hm# delegaci sztabu japom

Zawody Strzelców
w  H o ło sk u

W  Hołosku obok Lwowa odbyły si\ 
w niedzielę, staraniem Komendy Powia 
tu lwowskiego Z. S., międzyoddziało# 
we rozgrywki w siatkówce i zawody 
lekkoatletyczne. Zawody obesłano bar# 
dzo licznie. W  siatkówce pierwsze miej 
sce uzyskał zespół z Zimnej Wody, 
przed drużyną z Brzuchowic. W  kon# 
kurencjach lekkoatletycznych osiągnię# 
to następujące wyniki: 100 m. Nagór# 
ski (ZS Brzuchowice) 12:3, 800 m. Bo# 
rys (Zimna W oda) 2:48, skok w zwyż 
Nagórski (ZS Bruchowice 1.57, skok 
w dal 4.07

kautuje w 3 rundzie Kowalskiego (S ;); 
w wadze piórkowej: Eisen (R.) wygry# 
wa na pkt. z Tabinem (S.); w wadze 
lekkiej: PIcrbst (R.) wypunktował Bu# 
ja ($.); w wadze pół»średniej: Radecki 
(S.) wygrał w 2 rundzie przez k«o s 
Hochem (R-); w wadze średniej: Edel# 
man (R.) wygrał na pkt. z Pańczu# 
kiem (S.); w wadze półciężkiej: Woj# 
Ciechowski (S.) wygrał v-o; w wadze 
ciężkiej: Mohrer (R.) wygrał v#o. Sę# 
dziował w ringu p. Bourek, punktował 
p, Bunzel.

W  przedmeczu, w spotkaniu towa# 
rzyskim, Lechia wygryła z Pogonią 7:5, 
przy czym mecz rozegrano tylko wsze# 
ściu wagach. W  wadze muszej Jago# 
dziński (L.) wygrał na pkt. z Wełną 
(P.) oraz Modlinger (P) zwyciężył 
przez techn. k«o. w 1 rundzie Zuka 
(L .); w wadze koguciej Będziński (L.) 
wygrał w 2 rundzie z Iwanowem (P.) 
z powodu niedopuszczenia tego ostat# 
iiego przez lekarza do dalszej walki. 
W  tej samej wadze Hausner (L.) wy# 
grał na pkt. z Bryckim (P-); w wadze 
lekkiej Veit (P.) wygrał na pkt. z Ja# 
godzińskim (L.); w wadze pół-średnicj 
Samborski (P) zremisował z Schmid# 
tem (L,). Sędziował w ringu p. Holzel, 
punktował p. Boiurek. Na obu meczach 
zgromadziło się ponad 1000 widzów.

Wilno, 16. 8. W rewanżowym meczu pił­
karskim, rozegranym w Wilnie, WKS. Smi? 
gly pokonał b. mistrza Łotwy Olimpię i  
Ubawy 3:2 (2:0).

GARBARNIA -  UKRAINA 4:2 (2:2)
W drodze powrotnej ze Stanisławowa, 

Garbarnia rozegrała w poniedziałek mecz 
z Ukraną. Garbarnia grała b. ładnie. — 
Bramki dla drużyny krakowskiej zdobyli: 
Krzemień dwie, Nowak i Skóra, dla Ufera# 
ińy: Boruhat i Magocki. — Sędziował p. 
Nusenblatt. Widzów około 2.000.

CRACOVIA W DROHOBYCZU
Drohobycz, 16. 8. Cracovia—Junak ,4:3 

(1:2). Mecz b. ładny na dobrym poziomic. 
Cracovia wywalczyła zwycięstwo po rów# 
nej i ciężkiej walce. Bramki dla Cracovi.' 
zdobyli: Korbas trzy i Szeliga, dla Junaka: 
Makomaski, Szewczyk i Chlebek. Sędzio# 
wał p. Strzeleok.'. Widzów około 3.000. 

MECZ PIŁKARSKI W  KRAKOWIE
Kraków, 16- 8- W  Krakowie odbył 

się w poniedziałek mecz piłkarski po# 
między ligową Wisłą i WKS Ikar- 
Zwyciężyła W isła 11:1 (4:0).

skiego odmówili. podpisania protoko# 
łu obrad komisji mieszanej, oświad* 
czając, że oczekują dalszych instrukcji. 
14 bm. nie odbyło się spotkanie przed­
stawicieli obu stron. W  tym dniu do# 
konano wymiany zabitych.

Polityczna podróż
Londyn, 16. 8. (PAT). Lansbury wyje# 

chai z Londynu, udając stę do Sofii, Buka­
resztu, Białogirodu i Budapesztu, gdzie zo# 
baczy się ~ kierowniczymi osobistościami 
politycznymi, tych krajów.
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L i s t y  H a r a r u m k i r„JPef e  -
Warszawa, w sierpniu.

Warszawa ma ileś - tam teatrów. 
W  każdym razie dużo, jeśli policzymy 
wszystkie teatry i teatrzyki. W  przy* 
szłym Sezonie, który zacznie się nieba* 
wem będziemy mieli szereg nowych te* 
atrów. Malicka zachęcona powodzeniem 
swojego teatru dramatycznego w pod* 
ziemiach na Karowej zakłada jakby fi* 
Iię w postaci teatru muzycznego. 
„Cyrulik Warszawski", gdzie rozmaici 
żydowscy autorzy i żydowska publicz* 
ność wyżywają się w antysemickich 
dowcipach — zakłada również filię te* 
atrzyku rewiowego. Teatr „Wielka re- 
wia‘‘ na Karowej będzie się wzorował 
na musicshallach Paryża, sprowadzając 
co miesiąc jakąś atrakcję międzynaro* 
dową. Mówi się o nowej operetce poza 
teatrem „8,15". Rzecz oczywista teatr 
Jaracza na Powiślu, oraz Adwentowi* 
cza na Senatorskiej będą czynne, nie 
mówiąc już • o „kombinacje" teatrów 
państwowych „Tetekate". Opera rów* 
nież nie myśli o zrezygnowaniu z am* 
bitnych planów po wywalczeniu sobie 
mocnej pozycji w społeczeństwie, dzię* 
ki wygranemu strajkowi w ub. sezonie.

Jednym słowem teatromanj zarówno 
stołeczni, jak i ci, którzy przybywają 
do Warszawy z prowincji, nie będą się 
mogli uskarżać na brak całej gamy roz* 
rywek. Od opery i teatru Narodowego 
począwszy na rozmaitych „Cyrulikach" 
czy „Małych Qui Pro Quo‘‘ skończyw* 
szy. Plejada gwiazd, gwiazdeczek i 
gwiazdorów wraz z falangą straszli* 
wych beztalenci będą się produkować 
w rozmaitych sztukach i sztuczydłach 
autorów zagranicznych (przede wszyst­
kim) i polskich (czasem). Recenzenci 
teatralni zaś będą rzadko kiedy spę* 
dzać wieczór w zaciszu domowym, zmu 
szeni do pielgrzymowania po rozmai* 
tych salach teatralnych, gwoli relacjo* 
nowania swoim czytelnikom o tym, co, 
gdzie’i-jak grają.

Jesteśmy więc świadkami ciekawego 
wielce zjawiska polegającego na tym, 
iż teatry warszawskie po przezwycię* 
żeniu silnej konkurencji kin weszły — 
mniejwięcej od półtora roku — w o* 
kres znacznego powodzenia, może nie 
tyle artystycznego, ile kasowego. O 
sztuce przez wielkie „S" lepiej jest prze 
ważnie nie mówić, znacznie mocniej 
natomiast przedstawia się sprawa z frek 
wencją. Ludzie chodzą do teatru, co 
więcej chodzą na sztuki poważne i war* 
tościowe. Co prawda rzadko kiedy ma* 
ją możność to czynić z racji sporadycz* 
nych wypadków zawędrowania na sce* 
ny warszawskie utworów bardziej war­
tościowych i na wyższym poziomie lite*

KURBAN SAID

Oli i m n«”
A u to ry zo w an y  w z e k ła d  H . B u ko w s k ie j lCias ^ 'M ł1

ROZDZIAŁ XXVII 
W- pierwszych dniach perskiej je*

sienj armia Enwera Paszy zajęła Ba* 
ku. Wiadomość przebiegła lotem bły* 
skawicy przez bazary, herbaciarnie i 
ministerstwa. Ostatni obrońcy miasta, 
wygłodzeni i odbici od swoich, wylą* 
dowali w portach Persji i Turkestanu. 
Opowiadali o czerwonej chorągwi z 
białym półksiężycem, która zwycięsko 
powiewała na starej cytadeli. Arslan 
Aga zamieszczał w dziennikach tehe*. 
rańskich fantastyczne opisy wkroczę* 
nia Turków do miasta, a stryj Assad 
el Sultaneh konfiskował dzienniki, 
nienawidził bowiem Turków i sądził, 
że wyrządza przez to przysługę Angli* 
kom. Ojciec mój udał się powozem do 
premiera, który, po pewnym wahaniu, 
pozwolił na wznowienie komunikacji 
okrętowej między Baku a Persją. Uda* 
liśmy się do Eseli, gdzie parowiec 
AJasr=ed*Dia'‘ przyjął. na nokład.wy*

rackim. Jeśli jednak tego rodzaju sztu* 
ka znajdzie miejsce w repertuarze, je* 
śli zostanie odpowiednio wystawiona, 
to może liczyć z góry na powodzenie. 
Najlepszy przykład mieliśmy w tym 
roku na „Nocy listopadowej", która ' 
ściągała do Teatru Polskiego szalone 
tłumy publiczności, nie mniejsze w kaź 
dym razie od tych, jakie przychodzą na 
komedię Fodora, czy Bus*Fekety‘ego.
A  sam fakt, iż Wyspiański wytrzy* 
muje — jeśli chodzi o kasę — konku* 
rencję jakichś tam farsowych autorów 
zagranicznych, jest dowodem wielkiego 
powodzenia. Czyż można dalej pomi*. 
nać milczeniem fakt nieprzerwanego; 
łańcucha sukcesów znakomitej sztuki 
Iwaszkiewicza pt. „Lato w Nohan"?

Zastanawialiśmy się kiedyś z Kade* 
nem Bandrowskim nad sekretem tego 
powodzenia i frekwencji, jaką cieszą 
się teatry warszawskie i to nie tylko 
rozmaite „Cyruliki".

— Rozumiem dobrze — dowodziłem 
— że jakaś „Dama od Maksyma" z Zi* 
mińską ściąga publiczność. To jest zgo 
dne z tym wszystkim co wiemy o tea­
trze, z tymi jeremiadami, które wypisy 
wali nasi ojcowie i dziadowie, rozry* 
wając szaty nad upadkiem teatru. Tn 
jest zjawisko stałe, zjawisko w swoich 
przyczynach zrozumiałe. Tłum woli o* 
glądać Zimińska, aniżeli słuchać mono

K s i ą ż k a  p o l s k a  w  A m e ry c e
W  Stanach Zjednoczonych A. P. ini* 

cjatywa w kierunku propagandy i czy* 
telnictwa polskiej książki rozwiia sic o* 
tcenie w całej pełni. Rok 1958 nazwa* 
no tam „Rekiem Książki Polskiej w U. 
S. A.“. luż w ;> crwszych miesiącach 
tego „Roku" — j. k wynika ze sprawi, 
zdania sekretarza Głównej Rady Ksią* 
żki i Pracy Polskiej w U. S. A.. Artura 
Waldy, — należy podkreślić i zanoto* 
wać uważnie następujące pozycje:
1) czytelnictwo książek polskich w bi­
bliotekach polskich w Chicaao wzrosło 
w ciągu r. 1937 o 45 proc, do 55 proc.,
2) czytelnictwo gazet polskich wzmo* 
gło się o 25 proc, do 38 proc. 3) Czy* 
telnictwo książek polskich w bibliote* 
kach amerykańskich w Chicago wzro* 
sło o 10 proc, do 24 proc., 4) sprzedaż 
książek polskich w Chicago wzrosła o 
4 proc, do 15 proc., — 5) powstał w 
Chicago Klub Książki Polskiej w Ame* 
ryce, 6) Związek Polek rozpoczął pra* 
cę nad propagandą czytelnictwa, — 
„Dziennik Zjednoczenia" samorzutnie 
przystąpił do realizowania jednego z

gnańców, powracających do oswobo* 
dzonej ojczyzny.

W  Baku na przystani stali barczy* 
ścj żołnierze w kudłatych papachach. 
Ilias Beg zasalutował szablą i pułków* 
nik turecki wygłosił przemowę, w któ* 
rej napróżno usiłował swoją miękką 
stambulską wymowę upodobnić do 
twardych dźwięków naszego miejsco* 
wego narzecza. Wprowadziliśmy się 
do naszego zniszczonego, splądrowa* 
nego domu, w którym Nino na całe 
tygodnie zamieniła się w skrzętną go* 
spodynię. Konferowała ze stolarzami, 
przetrząsała składy mebli i z zatroska* 
ną miną obliczała szerokość i długość 
naszych pokojów. Prowadziła tajem* 
nicze narady z architektami, a pewne* 
go pięknego dnia dom napełnił się 
wrzawą robotników i zapachem farby, 
świeżego drzewa i tynku.

Pośrodku tego domowego rozgar* 
.Uiaszu stała Njno rozpromieniona .i

logu szekspirowskich bohaterów. Ale 
niezrozumiałym jest dla mnie — mó* 
wiłem —powodzenie sztuk poważnych, 
powodzenie oczywiste i nie podlegające 
dyskusji.

W  końcu naszej rozmowy doszliśmy 
do przekonania, iż publiczność potrze* 
buje poważnego teatru. Publiczność 
zmęczona nerwowym życiem i tanimi 
(tak zachwalanymi jako lekkostrawne 
dla zmęczonego życiem umysłu czło* 
wieka wieku XX) rozrywkami szuka, 
jakby odtrutki poważnego, artystycz« 
nego teatru. Że wreszcie doszliśmy do 
tych czasów, kiedy ludzie potrzebują 
teatru i nauczyli się oceniać jego wa* 
lory jako kulturalnej rozrywki.

Mam wrażenie, że to nie przesadny 
optymizm kazał nam konkretyzowanie 
tego rodzaju wniosków, ile zdawanie 
sobie sprawy z stanu rzeczywistego. 
Ludzie bowiem w okresie powojennym 
są skłonni zawsze najpierw widzieć rze 
czy złe — mówił do nas słusznie min. 
Beck podczas konferencji prasowej 
w Oslo — a dopiero potem rzeczy do* 
bre. Twierdzenie to wplecione pomię* 
dzy rozważania na tematy ściśle zwią* 
zane z polityką międzynarodową jest 
niesłychanie słuszne i doskonale na* 
daje się do wszystkich dziedzin życia, 
a przede wszystkim do zagadnień frek* 
wencji teatralnej. Tutaj bowiem żyje*

punktów programu „Roku Książki 
Polskiej w USA" — tworzenia Biblio* 
teki Pisarzy. Polonii — wydając na po* 
czątek zbiór nowel i opowiadań woj* 
skewych autorów polsko-amerykań* 
s ;,ch; wyszły one w książce o 320 stro* 
nicaćh p. t. „Czyn zbrojny Polonii ame 
rykańskiej w nowelach, opowiadaniach 
i gawędach wojskowych". Drugą ksią* 
żką z tego cyklu jest powieść Melanii 
Nestorowi.cz p. t. „Sprzedawaczka z 
Broadwayu", wydana dzięki zapobiegli* 
wości red. Ernesta Liliena. Należy pod 
kreślić, że dzielnie na polu propagandy 
„Roku książki i prasy polskiej w USA" 
pracuje znany i zasłużony badacz dzie* 
jów Polonii kustosz muzeum Zjedno* 
czenia Polskiego, red. Mieczysław Hai* 
man. Wydał on poza tym niedawno cie 
kawą książkę p. t. „Ślady polskie w A* 
meryce". Jak widzimy, Polonia Ame* 
rykańska może się poszczycić pięknymi 
sukcesami na polu propagandy książki 
polskiej wśród rodaków naszych za 
Oceanem.

świadoma swej odpowiedzialności, 
miała bowiem zapewnioną zupełnie 
wolną rękę w wyborze mebli, stylów 
i tapet.

Wieczorem oznajmiła nieco zawsty* 
dzona, ale niezmiernie szczęśliwa:

— Nie gniewaj się na twoją Nino, 
Ali Chanie. Zamówiłam łóżka, praw* 
dziwę łóżka, zamiast otoman. Tapety 
będą jasne, a dywany będą leżały na 
podłodze. Pokój dziecinny będzie ca* 
ły emaliowany na biało. Wszystko bę* 
dzie zupełnie inaczej, jak w perskim 
haremie.

Objęła mnie za szyję i pocierała 
swoją twarz o mój policzek, bo miała 
bardzo złe sumienie. Potem odwróciła 
nieco głowę na bok, i wysunąwszy 
cienki języczek, uparcie usiłowała koń* 
cem jego dosięgnąć koniuszka nosa. 
Tak czyniła zawsze, gdy stawała w ob* 
liczu trudnych zagadnień życiowych, 
jak wizyty lekarzy, trudne egzaminy, 
pogrzeby. Przyszła mi na myśl uro* 
czystość św.męczennika Husseina i nie 
sprzeciwiałem się jej, choć bolała mnie 
myśl, że będę musiał deptać nogami 
drogocenne dywany i siedzieć przy 
europejskich stołach. Pozostała mi je* 
dna ,tvlko pociechą; płaski dach nasze*

my ogarnięci jakąś psychozą zbiorów; 
wytwarzaną przez dyrektorów teatral­
nych, twierdzących, że frekwencja jest 
pod zdechłym psem. Przeważnie jed* 
nak dyrektorzy a zwłaszcza ich umie* 
jetnóści handlowo*gospodarskie są pod 
zdechłym psem. Zrobienie plajty jest 
zwalane przez nich na publiczność, 
która „nic dopisała". Trzeba więc wresz 
cie skończyć z zakłamaniem zagadnień 
frekwencji. Nie jest u  nas rzecz oczy* 
wista tak jak w Londynie, gdzie sztuki 
idą całymi latami, ale mieliśmy już 
wiele wypadków, iż zdejmowano sztuki 
z afisza w pełnym powodzeniu, jedy* 
nie ze względów repertuarowych (?!!).

* * •

Dyrektorzy teatrów zapowiadają roz 
maite sensacje artystyczne na przyszły 
sezon. Publiczność teatralna, która za 
pośrednictwem gazet dowiaduje się o 
tych wszystkich „cudach", nie przejmu 
je się głęboko i czeka. Filozoficzny spo« 
kój jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
skoro się wie, iż do tradycji należy za* 
powiadanie co roku w jesieni rozmai* 
tych wspaniałości, które w rzeczyWi* 
stości okazują się stworami bardzo mi* 
żernymi i słabymi. Pewnego rodzaju 
sensacją w przyszłym sezonie będzie 
jednak zapewne wystawienie polskiej 
operetki, której libretto napisał nieod­
żałowanej pamięci Zdzisław Kleszczyń* 
ski, a muzykę utalentowana kompozy* 
torka Wanda Vorbond Dąbrowska, 
znana jako dyrygentka zespołu revelłer 
sów kobiecych „Te cztery". Operetkę 
tę ma wystawić dyr. Trzciński w Tea* 
trze Letnim.

Poza tym — jak powiedziałem — 
mnóstwo wspaniałych zapowiedzi, wie* 
le planów czego to nie zrobi się „zry* 
wając z zatęchłą atmosferą i walczące 
czystą sztukę" (!!). Przyszłość pokaże 
czy to wszystko się sprawdzi, czy wresz 
cie doczekamy się tego, iż autorzy poi* 
scy będą pisać nadające się dla teatru 
sztuki (nie a la Konczyński, który jest 
lepszym kombinatorem, aniżeli auto* 
rem) a teatry będą wystawiać autorów 
krajowych przed obcymi. Sceptycyzm 
w ocenie przyszłości jest niewątpliwie 
rzeczą wskazaną. Tradycja wystawiania 
sztuk Bus Fekete, Fłersa i Fodora jest 
b. dawna. Nie łudźmy się więc, iż rap* 
tern zakończy się. Byłoby, to zbyt_do< 
bre, aby było prawdą...

| J. RADZIMIŃSKI

na F. O. l i.
go domu, z widokiem na pustynię. 
Przebudowa tego dachu.nie leżała w 
projektach Nino.

Dom pełen był wapna, Kurzu i  ha* 
lasu. Siedziałem na dachu rasem z 
ojcem, przechyliwszy głowę na bok i 
zupełnie jak Nino przeciągałem języ* 
kiem po wargach. Spojrzenie moje 
wyrażało poczucie winy. Ojciec pa* 
trzył na mnie ironicznie;

— Nic nie możesz na to poradzić; 
Ali. Gospodarstwo jest państwem ko* 
biety. Nino w Persji trzymała się 
dzielnie, choć jej to nie. przychodziło 
z łatwością. Teraz kolej na ciebie. Nie 
zapominaj o tym, co powiedziałem: 
Baku stało się Europą, i to na zawsze. 
Chłodny mrok pozamykanych szczcl* 
nie komnat i ściany, okryte czerwony* 
mi dywanami, są częścią Persji.

— A  ty ojcze?
— I ja jestem częścią Persji i do 

Persji pojadę, gdy tylko ujrzę twoje 
dziecko. Zamieszkam w naszym domu 
w Szimran i będę czekał póki i tam 
nie zaprowadzą białych tapet i łóżek.

— A  ja muszę tu pozostać, ojcze
Skinął poważnie głową i rzekł:

(C . ó'. ■>.!

Nestorowi.cz


.Si. 226 ..DZiLNNiK EOLSKI' czwartek, 1S sierpnia 193?, r Str. ?

p r z e g J g * *  p r a s y

„Gazeta Polska" zamieściła bardzo 
interesujący artykuł na temat „Kultury 
mafijnej" w Polsce. Artykuł ten prze, 
drukowujemy poniżej w całości.

Red.
Problem masonerii, który niedawno 

z takim ożywieniem był dyskutowany 
M łamach polskiej publicystyki, jest 
w gruncie rzeczy problemem tajnych 
stowarzyszeń, czyli mafii w ogóle. Kto 
mówi tylko o masonerii traktuje spra. 
we niewątpliwie zbyt wąsko i nie istot. 
nie, a często zapewne nieszczerze. Jest 
tak po pierwsze dlatego, że nie można 
poprowadzić wyraźnej granicy pomię­
dzy taką mafią, która stanowi gałąź 
organizacji masońskiej, a taką, która 
wolnomularstwem nie jest, po wtóre 
dlatego, że zwalczać należy w Polsce 
nie tyko mafię masońską, ale mafię 
każdą i mafijną kulturę, jako — po 
odzyskaniu niepodległości i po odbu­
dowaniu własnego państwa — czynnik 
zbyteczny i szkodliwy.

Tajne związki odgrywały szczególnie 
dużą rolę w tym okresie historycznym, 
który mamy bezpośrednio poza sobą. 
Wiek XIX byt stuleciem walki mło. 
dych żywiołów ludowych z rządami 
legitymistycznej monarchii i był na. 
stępnie w drugiej połowie stuleciem 
partyjnego systemu parlamentarnego. 
Współczynnikiem zaś zasadniczym o. 
bu tych procesów, zarówno wcześniej, 
szego rewolucyjnego jak i późniejszego 
czyli partyjno.parlamentamego, były 
tajne organizacje stojące za kulisami 
wypadków. Szczególną i dominującą 
rolę odgrywały też niewątpliwie tajne 
związki, a wśród nich masoneria w tym 
Wielkim wysiłku naszego narodu na 
przestrzeni XIX stulecia, który był skie 
rowany na wywrócenie obcego panowa 
nia na ziemiach polskich i odzyskanie 
niepodległości. Miniony bowiem okres 
naszej historii, okres upadku politycz. 
nego i niewoli, w którym byliśmy po. 
zbawieni własnego państwa i władzy 
jawnej wiązał z konieczności i natury 
rzeczy nasze życie polityczne z forma, 
mi tajnymi ^zakonspirowanymi, a więc 
również z masonerią jako z tą organi­
zacją, która na terenie całej Europy 
organizowała żywioły rewolucyjne, a 
następnie demokratyczne i partyjno, 
parlamentarne przeciw rządzącym o . 
środkom władzy monarchicznej.

Wielka wojna europejska sprowadzi, 
la, jeśli chodzi o. rolę wolnomularstwa 
w całej Europie, a tajności jako zasa. 
dy życia narodowego w Polsce, istotne 
zmiany. Masoneria światowa bezpo. 
średnio po wojnie, w czasie konferencji 
pokojowej i w momencie tworzenia Li. 
gi Narodów, znalazła się wprawdzie u 
szczytu triumfów i panowania, ale byl 
to szczyt po którego przekroczeniu za. 
czął się spadek, chwilami bardzo gwal. 
towny, na leb na szyję ku dołowi. Po. 
lityka masońska zaczęła ponosić klęskę 
za klęską, ustrój polityczny będący jej 
narzędziem począł się załamywać za­
równo w stosunkach wewnętrznych (de 
mokracja partyjno.parlamentarna) jak 
i w życiu międzynarodowym (Liga N a. 
rodów), a masońska organizacja poczę. 
la ulegać rozkładowi, kurczyć się i za. 
nikać. Jeszcze ważniejsza i zasadnicza 
zmiana zaszła w życiu Polski. Odzy. 
skawszy wolność i odbudowawszy wła 
sną organizację państwową, stworzyw. 
szy własną, polską władzę jawną i o. 
Partą na prawie, straciliśmy zarazem 
z jednej strony istotną przyczynę u. 
trzymywania form konspiracyjnych ży 
cia publicznego, a z drugiej strony je­
dyną wielką ideę niepodległości naro. 
dowej, która była zdolna opromieniać 
tajne związki blaskiem świętego posłań 
nictwa, ożywiać je swoją przemożną si« 
la i bronić przed przyrodzonym złem, 
tkwiącym w samej naturze tajności 1 
spisku.

Wielki ten przełom jednak, który 
zaszedł w życiu naszego narodu, nie 
'vygubil w nim konspiracyjnego zaraz, 
ka. I gdy. zabrakło idei,.k^óia była.l®*

gitymacją i uświęceniem tajności, do 
głosu dojść musiały wszystkie ujemne 
pierwiastki tej niezdrowej formy współ 
życia społecznego i dusznej kultury ma 
fijnej. Toteż odtąd, po odbudowaniu 
państwa formy konspiracyjne, niepo. 
trzebnie utrzymane lub stworzone, po. 
czely się stawać glebą pod zły posiew’. 
Pokutujące w zakamarkach polskiego 
życia zastarzałe nienawiści i antagoni­
zmy, rewolucyjne aspiracje, partyjne 
sekciarstwo, i klasowe egoizmy, wresz­
cie wszelkie inne, wsteczne dążenia o. 
brócone przeciw rosnącej sile organiza­
cji państwowej — wszystko to stało się 
z kolei pożywką mafijnych grup i taj. 
nych stowarzyszeń przeróżnego auto, 
ramentu. Miejsce wielkiego ideału za. 
jęły idealiki drobne, osobiste i party, 
kulame albo wprost szkodliwe i zbro. 
dr.icze ~  wszystkie zaś zgodnie unika, 
jące dziennego światła i jawnego egza- 
minu przed opinią narodową. Konspi. 
racyjne drzewo wiadomości złego i do. 
brego zaczęło w odbudowanym pań­
stwie rodzić już tylko zgniłe owoce.

Dzisiaj więc i na przyszłość ustalić 
trzeba, jakie są te szkodliwe pierwiast- 
ki, które kultura stowarzyszeń tajnych 
czyli kultura mafijna — wyzuta zwiel 
kiej i twórczej idei, która opuściła szczę 
śliwie podziemie i rozwija się odtąd 
w świetle jasności dziennej — szczepi 
polskiemu życiu. Brak poczucia i odpo. 
wiedzialności i tchórzostwo, zorganizo. 
wane plotkarstwo i kalumnia, wreszcie

Z  k o n c e n tra c ji b u jd o k ra c ji.
! p ia s e k  w  n ie  p o m o ż e ...

Bujdokraci to specjalny gatunek lu­
dzi, specjalny; w żyłach bujdokratów 
krąży bujda i łgarstwo, w głowie buj. 
dokratów oprócz myśli, czerpanych z 
głów innych bujdokratów znajduje się 
wiele wiele wody, a w tej wodzie p'y« 
Wa kłamstwo, kłamstewko, głupstwo, 
plotka, bujda i łgarstwo, zaś na dnie 
tej wody w głowie znajduje się piasek, 
służący do zasypywania ludziom oczu-

Ostatnio, na dzień 15 sierpnia lwów, 
scy bujdokraci ze Stronnictwa Naro« 
dowego zapowiedzieli wielką Kon. 
centrację. Afisze, ulotki, hurra.propa. 
ganda w bujdokra tycznym, urzędowym 
zbiorniku bujd; jednym słowem — 
Koncentracja bujdokracji-

Maszyny w drukarniach pracowały 
co się zowie, jeśli się zważy, że każde, 
mu, kto chciał czy nie chciał, kolpor- 
terzy bujdokratów wciskali taką masę 
ulotek, że ta ilość papieru, jaką na nie 
zużyto, pokryć byłaby zdolna zamó. 
wienia wszystkich „babuś“ we Lwowie 
oraz na prowincji...

N o i wielki smutek, zmartwienie, 
smętek. Na Koncentracji skoncentro­
wało się może 1500, a może nawet i 
2000 ludzi, łącznie z dziećmi i ich mam- 
kami, Przykro aż było patrzeć na ten 
żałosny owoc tak mocnej i szerokiej 
propagandy; pajdokraci zmęczyli się, 
spracowali, wykosztowali, nawet ,,na* 
ród‘‘ kusili ^władzą”, a w rezultacie 
1500 a z przesadą 2000 narodu zjawiło 
się na Rynku-

Było to przykre, smutne...
Ale z tego smutku pajdokraci wpa- 

dli w szubieniczny humor i... I  w swym 
narodowym dzienniczku najkapital- 
niej w święcie bajdurząc i sami z siebie 
boki zrywając, 2000 pomnożyli przez 
5 i z Bogu ducha winnych gapiów i 
dzieci zrobili 10.000 narodowców ma­
nifestujących we Lwowie w dniu 15 
sierpnia!

lO.OOfl narodowców? Hml A... dla. 
czego jeszcze nie wliczyliście, kochani 
bujdokraci, do tych narodowców o- 
wych sjonistów, którzy zwisali z o< 
kien rynkowych kamienic, spoziera.

sekciarskie skostnienie umysłowe — 
oto nieodłączne zjawiska i niechybne 
świadectwo działania tajnych organiza. 
cji partyjnych. Przy tajności czyli ano. 
nimpwości stowarzyszenia oraz jego 
władz, brak poczucia odpowiedzialno, 
ści urasta z natury rzeczy do godności 
usankcjonowanej i świętej niemal za. 
sady organizacyjnej. Tajność jest zna. 
komitym parawanem zarówno dla tcbó< 
rzów jak i oszczerców. A jeśli chodzi o 
konspiracyjne idee partyjne to nie ma 
lepszego sposobu na ochronę ich szko­
dliwości i przestarzałego bezsensu 
przed zdrowym krytycyzmem i wymo- 
wą życia jak spowicie w uroczystą sza. 
tę wtajemniczenia mafijnego. W  spiry- 
tusie swych przysiąg i tajemnic sek. 
ciarskich mafia konserwować umie zna 
komicie idee, które są już tylko trupa­
mi myśli i programów ogarniętych u. 
wiądem starczym.

Szczególnie szkodliwe i niesumienne 
jest szczepienie kultury mafijnej szero. 
kim kolom młodzieży. Pakowanie jej dó 
głowy partyjnego programu w uroczy, 
stej postaci jakichś uświęconych dogma 
tów, które miałyby ją trwale obowiązy- 
wać, jest operacją . moralnie zbrodni­
czą. hamującą jej swobodny rozwój 
wewnętrzny w momencie niedojrzałości 
i braku własnego zdania a rodzącą nie 
potrzebne, dramatyczne konflikty du­
chowe. Szczególnie gdy chodzi o mto- 
dzież paskudna operacja tego rodzaju 
przypomina ze swojej istoty to co na-

jąc na portret Dmowskiego? Byłoby 
10.028!

Po „Koncentracji” odbył się pochód. 
I  znowu bujda łgarstwem popędza na 
dureństwacb jadąc.

„O rozmiarach pochodu — pisze or­
ganista ( bo w miechy dmie) z organu 
„endeków’’ — świadczyć może to, że 
gdy pierwszy oddział znajdował się u 
wylotu ulicy Fredry, to ostatnie sze­
regi znajdowały się jeszcze u wylotu 
Rynku”.

Bardzo to ładnie z tymi wylotami, 
tylko, że, gdy pierwsze szeregi były u 
jednego a ostatnie u drugiego wylotu 
w środku, czyli ną bezwylotowej ul. 
Halickiej, była pustka. Bo bujdokraci 
mieli tylko pierwsze i ostatnie szeregi, 
ale o środkowych sza, mru-tnru, lepiej 
nie pisać, gdyż ich nie było. Pochód 
Str. Narodowego ciągnął się jak wąż, 
liczący 420 członków (bo tyle czwórek

Pomnik laklch mało!
Towarzystwo „Les Amis de la com. 

tesse de Noailles” ufundowało najbar. 
dziej chyba oryginalny z pomników 
istniejących ną święcie, dla swojej pa. 
tronki, w formie — ogrodu. Obok 
drogi z Thonon do Evian znaiduje się 
ciemna krata z inicjałami A- N. — An. 
na de Noailles. Przez bramę wchodzi 
się do ogrodu ścieżką, biegnącą w dół, 
na taras ocieniony piramidalnym dę. 
bem i cyprysami- Z  tarasu tego roz­
ciąga się malowniczy widok, tylokrot- 
nie podziwiany przez poetkę: wielka 
taflą jeziora, poza którą migocą jak 
gwiazdy światła Lozanny i Vevey. Na 
ten sam widok spoglądał z drugiego 
brzegu — Sienkiewicz... Kilka stopni 
w dół, do marmurowej tablicy: „Tutaj 
żyta Anna de Brancovan, hrabina de 
Noailles, 1876—1933” i-., nic więcej. 
Potem ścieżką, wijącą się pomiędzy 
żywopłotami, do basenu w kształcie 
półksiężyca, z fontanną, tworzącą jak. 
.gdyby wodny ksztajt liry. Wreszcie

| zywąno w średniowieczu „zaprzedaj 
niem duszy diabłu”.

Wszędzie też gdzie mamy do czynie, 
nia z sekciarskim uporem, ze zjawiska, 
mi ucieczki przed odpowiedzialnością i 
ze zbiorowym obniżeniem poziomu u 
myślowego, tam z pewnością są rów. 
niez czynne ośrodki kultury mafijnej. 
Jest to bowiem na dłuższą metę i w« 
własnym państwie, kultura tchórzów i 
głupców których czyn boi się światła 
dziennego a myśi konfrontacji z ży- 
ciem i jawnej, publicznej dyskusji. Wy 
twarzające się zaś hierarchia i selekcja 
społeczna dokonywana przy współu- 
dziale tajnych st-warzyszeń takie dzi* 
siaj typy właśnie wysuwa na czoło 
swoich, żyjącyęh duszną atmosferą śro­
dowisk.

Szczęśliwie wyszliśmy z okresu nie. 
woli, gdy tajne stowarzyszenie było ko. 
nieczną i ożywianą przez wielką ideę, 
formą zastępczą organizacji państwo, 
wej. Dziś przy całym szacunku dla 
tych wspomnień rozumiemy, że we 
własnym państwie i na przyszłość kon- 
spiracja jest już tylko niezdrowym zja. 
wiskiem życia narodowego i siedzibą 
dążeń przeciwstawiających się państwu 
oraz zmierzających do jego osłabienia, 
Z  mafią tedy i sekciarstwem bez wzglę­
du na firmę i hasła, pod którymi wy. 
stępuje, walczyć będziemy, ustalając 
w polskim życiu publicznym zasady po 
czucia aćfwowiedzialnpści, odwagi.i jaw. 
ności.

W  takiej atmosferze tylko rozwija! 
się będzie wielkość odbudowanego 
państwa naszego.

miał pochód) — ale ten symboliczny z 
kanikuły, wąż dziennikarski, przery. 
wany cięciami nożyc.

Podziw budzi to skoncentrowanie 
bujd na jednej (ale pierwszej) strońicz- 
ce pisma bujdologów! To się nazywa 
mieć humor! To się nazywa „z tarczą.,, 
albo bez tarczy ale z humorem”! To się 
nazywa... e! lepiej ni» pisać jak to się 
brzydko nazywa.

„Poniedziałkowa manifestacja odbiła 
się szerokim echem w całym polskim 
Lwowie, który oddawna obudził się z 
martwoty...“ i owszem obudził się już 
bardzo dawno tylko, że bujdokraci te­
go nie zauważyli i dalej sypią piaskiem 
w oczy ale (o! jak smutno!) bezsku­
tecznie. Wszyscy mieli oczy otwarte... 
Piasek nie taki straszny jak to djabeł 
Twardowskiemu gadał, wszystkie dzie­
ci piaskiem się bawią bez lęku i  bez.,. 
koncentracji.

sanktuarium: różowa świątyńka, ukry< 
ta wśród zieleni; wewnątrz urna z  czar 
nego i białego marmuru, z wyrytym 
czterowierszem poetki. Pomnik ten, 
w formie świątyni i ogrodu, zaprojek. 
towal architekt Emil Terry, ufundo. 
wało zaś i dokonało uroczystego o. 
twarcia w ub- tygodniu „Towarzystwo 
przyjaciół hrabiny de Noailles", repre- 
zentowane w osobach Heleny Vaca> 
rcsco, Vassili Phtiades'a, Guy de Pour- 
talcs i Saint-Georges de Bouhelicr. — 
Obecnie zarówno park jak różowa 
świątyńka zostały oddane do użytećz- 
ności publicznej.

Z ł ó ż  d a t e k
T . Ó . M .
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Musimy szukać nowych rynków zbytu,
by zrównoważyć import z eksportem

,W pierwszej połowie br. wywieźliś* 
my za granicę towar, reprezentujący 
wartość przeszło 555 milionów zło* 
tych. W  tym samym jednak czasie 
sprowadziliśmy z zagranicy towaru za 
662 miln. zł. Nadwyżka przywozu nad 
wywozem wyniosła zatem przeszło 
100 miln. zł.

Trzeba tu jednak rozróżnić nasz; 
eksport i  import do Europy i d'o kra»j 
jów zamorskich. Wywozimy do Euro*, 
py o 43 miln. zł. więcej towaru, niż z | 
Europy przywozimy. Z  krajów zamor, 
skich natomiast sprowadzamy aż za 
241 miln. zł. towaru, wywożąc tam 
tylko towar, wartości 91 miln. zł...'. 
Czyli ujemne saldo naszego bilansu 
handlowego ma swą główną przyczy* 
nę w  tym, że za mało eksportujemy 
do krajów pozaeuropejskich, a ogrom* 
nie dużo stamtąd' sprowadzamy. Rów*

, no 150 miln. zł. wynosi ta różnica...
Jest to  zjawisko, które niewątpliwie 

Wymaga wielkiej czujności ze strony 
zarówno czynników rządowych, jak i 
przedstawicielstwa naszego życia go* 
spodarczego.

Czego symptomem jest ta nadwyż* 
ka przywozu nad wywozem?. Gcjjzie 
szukać przyczyn tego faktu? 
j Są przyczyny, sprowadzające się ido 
pewnych terminowych, lokalnych po* 
.wodów, przyczyny zatem, działające 
tylko przez czas jakiś1, przemijające. 
Taką n. p. przyczyną było zahamowa* 
nie — a potem zupełne wstrzymanie — 
eksportu zbożowego w  minionym o* 
kresie. W skutek nieurodzaju byliśjny 
zmuszeni to zarządzić, a niewątpliwie 
odbiło się to ujemnie na naszym fci* 
lansie handlowym. Jednak było ito 
zjawisko terminowe. Tegoroczne zbio* 
ry  zboża pozwolą napewno na podjję* 
cie akcji eksportowej na większą 
skalę.

Lecz są i inne przyczyny, głębsze, 
bardziej stałe i — bynajmniej nie 
smutne; wręcz przeciwnie: z punktu 
widzenia rozwoju naszego życia go* 
.spodarczego napawające otuchą.
. Gdyśmy grzęźli w kryzysie, gdy 
(kurczyła się nasza produkcja przemy* 
słowa, gdyż malała wciąż siła nabyw* 
cza konsumentów — nasz bilans han* 
dlowy był dodatni, ponieważ... bar* 
dzo małe było zapotrzebowanie na su* 
rowce zagraniczne.

W  miarę, jak koniunktura gospo* 
darcza polepszała się, rozwój naszej 
wytwórczości przybierać poczynał co* 
raz większe rozmiary — wzrastać po* 
częlo zapotrzebowanie na surowce i 
maszyny pochodzenia zagranicznego. 
Gdy w r. 1934 przywóz wyniósł 2553 
tysięcy ton, to w r. 1937 podskoczył 
do 3683 tys; ton. Równocześnie oczy*

K asta  Małopolski Wschodalel 
na bezdrożach urbanistyki

Instytut Gospodarczy przy Towa* 
rzystwie Rozwoju Ziem Wschodnich 
opracował ostatnio monografie miast 
i osiedli miejskich woj. poleskiego, 
wołyńskiego, oraz częściowo woj. sta* 
nisławowskiego. Monografie te dają 
wyczerpujący przegląd stosunków go* 
spodarczych, a po.zatem inne interesu* 
jąće szczegóły. I tak n. p. okazuje się, 
że do 1935 r. tylko 5 proc, miast po* 
siadało plany regulacyjne, a 18 proc. 
— plany pomiarowe.

Jasnym jest, jak  w takich warun* 
kach mogła wyglądać polityka urbani* 
styczna. Również ciekawy jest fakt, że 
procent ludności polskiej w tych mia* 
stach wzrasta wybitnie, a wzrost ten 
zaznacza się jeszcze silniej w  t. zw. o* 
siedlach fabrycznych. Procgg urbani*

wiście zwiększona chłonność rynku 
wewnętrznego zmniejszyła eksport; 
wyroby własne spotykały i liczniej* I 
szych i chętniejszych nabywców w j 
kraju. Powstawały coraz nowe war* | 
sztaty pracy, fabryki, pracujące daw* ' 
niej tylko 3 dni w  tygodniu, poczęły 
przetwarzać surowce w nowych, świe* 
żo sprowadzanych maszynach, przez 
sześć dni w tygodniu, a często i w 
dwu czy nawet trzech zmianach zało* 
gi robotniczej dziennie. Odsetek przy* 
wozu surowców, maszyn i aparatów, 
niezbędnych dla celów produkcji kra* 
jowej, wynosił 68 proc, w r. 1933, a 
podniósł się do 76,5 proc, w r. 1937 
(w r. b. jest oczywiście jeszcze wyż* 
szy).

Cyfry te są zatem sprawdzianem na* 
szego rozwoju gospodarczego, oży* 
wienia w przemyśle, zwiększonej kon* 
sumeji w społeczeństwie.

Niemniej przeto fakt, że mamy u* 
jemne saldo bilansu handlowego zmu* 
sza do  zastanowienia i do racjonal* 
nych przeciwdziałań.

Przede wszystkim musimy przeciw* 
stawić się widocznemu niestety — 
pewnemu zmęczeniu eksportowemu,
które u .  wielu firm przerodziło s ię ----
nie wahajmy się tego określić moc* 
ńym słowem — w lenistwo eksporto# 
we. Przepisy rcglamentacyjne nie mo* 
gą przecież wytłumaczyć dziwnych

Bilans handlu zagranicznego Polski 
w iśpffl rosa 1S58

Bilans handlu zagranicznego Polski 
i Gdańska według tymczasowych 
obliczeń Głównego Urzędu Staty* 
stycznego w lipcu r. b. zamknął się 
saldem ujemnym w wysokości 11.400 
tys. zł.

Przywóz wyniósł 291.119 ton, war* 
tości 107.198 tys. zł., wywóz zaś 
1.367.287 ton, wartości 95.798 tys. zł.

N a ujemne saldo-bilansu handlowe* 
go wpłynął w części przywóz towa* 
rów z Niemiec z tytułu likwidacji za* 
mrożonych należności za tranzyt ko* 
lejowy przez Polskę. 'Przywóz tych to* 
warów nie powoduje odpływu walut 
z Polski. Również nie wpływa na od* 
pływ walut przywóz towarów w obro* 
cie clearingowym, za które należność 
jest pokrywana wywozem towarów w 
okresach późniejszych.

W  porównaniu do czerwca r. b. 
zwiększył się wywóz o 7.887 tys. zł., 
przywóz zwiększył się o 8.257 tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów: węgla o 2,7 miln. zł., bali, 
desek, łat, opołów o 2,7 miln. zł., pod*

zacji ziem wschodnich jest więc rów* 
noległy do procesu wzrasjąnia tam e* 
lementu polskiego.

Spożycie cukru w  Polsce 
znamionuje lepszą koniunkturę

w kampanii bieżącej obserwujemy 
dalszy wzrost spożycia cukru w kra* 
ju, trwający już zresztą^ od kampanii 
1933/34 r. Jak podaje tyg. „Polska 
Gospodarcza1* zeszyt 33 z dnia 13 bm., 
w okresie październik—  lipiec spoży* 
cie cukru na rynku wewnętrznym wy* 
niosło w  kampanii 19,37/38 r. — 3.40S 
tys. q., gdy w tym samym okresie 
kampanii 1936/37 r. —.-3,175 tys. _o.

metod handlowania, stosowanych czę* 
sto przez niektórych eksporterów... 
Nie widzimy też i właściwej energii 
w szukaniu nowych rynków dla zby* 
tu produkcji krajowej. Zamówienie 
zamorskie nie spada jak manna z nie*
ba. Trzeba wykazać maximum energii, 
by usadawiać się na coraz to nowych 
terenach eksportowych i dotrzeć do 
nowych odbiorców. Wiemy — choć* 
by na przykładzie z naszymi przetwo* 
rami mięsnymi, z bekonami, z szynka* 
mi w puszkach — jak wielkie są mo* 
żliwości zdobywania rynków zamor* 
skich, gdy się wykaże odpowiednią 
prężność i energię.

Oczywiście — poza tą intensywno* 
ścią w poszukiwaniu nowych terenów 
eksportowych i nowych rynków żby* 
tu — musimy główny nacisk położyć 
na pełne wykorzystanie własnych baz 
surowcowych. W  tym też kierunku 
idzie nasza polityka gospodarcza i do 
tego zmierza świeżo utworzona przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu or* 
ganizacja centralna, mająca sterować 
naszą polityką surowcową. Uzupełnia 
jące surowce odegrają w tej akcji nie* 
wątpliwie poważną rolę.

Mamy zatem w najbliższej przyszło* 
ści wiele do zdziałania, by — nie ha* 
mująć bynajmniej handlu zagranicz* 
nego — przeciwdziałać- jednak ujem* 
ności salda naszego bilansu handlowe*

kładów kolejowych, sliprów o 1,0 
miln. zł., nawozów o 0,0 miln. zł., be* 
konów o 0,8 miln. zł., trzody chlewnej 
o 0,6 miln. zł., koksu o 0,4 miln. zł., 
otrąb, makuchów o 0,4 miln. zł., skór 
surowych o 0,4 miln. zł.

Zmniejszył się wywóz następują* 
cych artykułów: szynek, polędwic wie 
przowych w opakowaniu hermetycz* 
nym o 1,1 miln. zł., jęczmienia o 0,8 
miln. zł., kłód, dłużyc o 0,7 miln. zł., 
żyta o 0,5 miln. zł., siarczanu amonu o 
0,5 miln. zł., grochu o 0,4 miln. zł., cu* 
kru o 0,4 miln. zł.

Zwiększył się przywóz następują* 
cych artykułów: skór futrzanych o 1,9 
miln. zł., wszclkjfh obrabiarek do me* 
tali, maszyn fornierskich dla odlewni 
o 1,6 miln. zł., nawozów o 1,2 miln. 
•zł., skór surowych o 1,2 miln. zł., śle* 
dzi świeżych solonych o 1,1 miln, zł., 
.juty i odpadków o 0,9 miln. zł., silni* 
ków tłokowych, lokomobil, turbin o 
0,9 miln. zł., nasion, ziarn i owoców 
oleistych o 0.8 miln. zł., rud żelaznych 
o 0,7 miln. zł., przędzy wełnianej o 
0,6 miln. zł., szmat o .0,5 miln. zł., mie* 
dzi, blachy miedzianej o 0,5 miln. zł.

Zmniejszył się przywóz następują* 
cych artykułów: tytoniu i wyrobów 
tytoniowych o 3,3 miln. zł., wełny 
owczej surowej niepranej o 1,4 miln. 
zł., wełny owczej czesanej o 0,8 miln. 
zł., cyny technicznie czystej o 0,6 miln. 
zł., pomarańcz i cytryn o 0,5 miln. zł., 
żelastwa o 0,5 miln. zt

Wzrost spożycia cukru w bieżącej 
kampanii .wynosi zatem około. 7,5 
proc.

Spożycie cukru’wMkraju w ciągu ca* 
lej kampanii 1937/38 r. szacowane jest 
na około 4.022 tys. q. Byłaby to naj* 
większa ilość cukru, jaka została skon* 
sumowana w jednej kampanii w ciągu 
..całego dwudziestolecia po odbudowie 
fiańsiwą p o W f c f t

go. Zwłaszcza, że aparat kontroli de* 
wizowej pozwala nam każdej chwili 
zatrzymać wybujałości importowe, o* 
graniczyć wwóz tych produktów ob» 
cych, które nic są nam niezbędne, re* 
gulować import tak, abyśmy w wię* 
kszej jeszcze mierze wyzyskiwali wła* 
sne surowce — uzupełniając nimi nie* 
zbędne, z za granicy sprowadzane.

Fakt, że przywóz przewyższa wy* 
wóz, wymaga bezwzględnie czujności. 
Ale w tym niewątpliwym dowodzie, 
że rozwój naszego życia gospodarcze* 
go spowodował wzmożoną dynamikę 
importu — widzimy zarazem przyczy* 
nę, by racjonalnymi posunięciami, jak 
szukanie nowych rynków zbytu i peł* 
nc wykorzystanie własnych baz su* 
rowcowych, starać się z wszelkich sił 
o doprowadzenie do równowagi po* 
zycji naszego wywozu i przywozu.

A jest to zupełnie możliwe i wyko* 
nalne. M. G.

W ARSZAW A -  G IE ŁD A  PIENIĘŻNA  
W A LU TY

■Belgi belg. 89.62 -  89.15, dolary amer. 
530 1/2 -  528, doi. kanad. 529 — 526 1/2, 
floreny hol. 290.59 — 288.85, franki fran. 
14.54- _  14.44, fr. szwac. 122.00 — 121.20, 
funty ang. 25.97 — 25.81, guldeny gd. 
10025 -  99.75, kor. czeskie 15.80 — 15.35, 
kor. duńskie 115.90 — 115.05, kor. norw. 
130.48 — 129.50, kor. szwedz. 133.89 — 
132.90, liry wl, 23.55 — 22.85, marki fin. 
11.46 — 11.25, mark.' srebrne 98,00 — 95.00, 
Tcl Aviv 25.95 — 25.45.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
4 i pól wewnętrzna 67.38, 3 inwest. 1 cm. 

83.50 — serie 9513, 2 em. 82.50 — serie 
92.00 — 92.50, 5 konwws. 69.55, 5 kolejowa 
66.75, 4 prem. doi. 42.75, 4 konsolidacyj­
na 66.75. ‘ ~ ‘ .........

Tendencja utrzymana,

A K CJE
Bank Polsk,' 125.50, Zachodni 40.00. Gu* 

kier 39-50, Węgiel 36.25, Lilpop 93.00 — 
92.50, Ostrowiec 69, Starachowice 45.50 
44.00 —. 43.75, Haberbusch 56.50,

Tendencja utrzymana

D E W IZ !
Belgia 89.40 -  S9.62 _  89.18, Berlin 

213.07 — 212.01, Gdańsk 10025 — 99-75, 
Amsterdam 289.85 -  290.59 — 289.11, Ko* 
penhaga 115.90 — 115.30, Londyn 25.90 — 
25.97 -  25.83, N. Jork czek 530 7/8 -  
552 1/8 — 529 5/8, kabel 531 1/8 — 532 3/S
-  529 7/8, Oslo 130.15 -  130.48 -  129-82, 
Paryż 14.50 -  14.54 — 14.46, Praga 18.35
— 18.40 -  18.30, Sztokholm 15355 -  
153.89 -  13321, Zurych 121.70 -  122.00 -  
121.40, Mediolan 28.03 — 27.80, Helsinki 
11.46 -  11.40, Montreal 530 — 531 1/4 -  
528 3/4, Tel Aviv 25.97 — 25.83.

Tendencja niejednolita.

LWÓW  -  G IEŁDA  ZBOŻOWA
Lwów. 16. 8. 1938

Pszenica obrót 361 ton, tend. ożywiona, 
żyto 112, tend. ożyw., jęczmień 15, tend. 
spokojna, owies 5, tend. spokojna.

Ogólny obrót 1207 ton.
Pszenica czerw, jednol. 22.50—22.75, żyto 

I. standart 16.50-16.75, II. stand. 1625 do 
1650, mąka pszenna razowa 0*05 proc, z 
wor. 26.00—26.50, mąka żytnia razowa 0*95 
proc, z wor. 20.00—20.50, otręby pszenne 
grube z przem. stand. 10.00—10.25, średn.'« 
9.00-9.25, miałkie 10.00—11.00, otręby żyt­
nie 8.25—8.50, rzepak ozimy z workiem 
44.25-44.75.

PRZYPOM INAM Y
t e  c o d z ie n n ie

zamawiać można

D ZIEN N IK  POLSKI
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Jutro ; Heleny

g o d z in y  PRZY JĘĆ  w  RE. 
PA K C JI „D Z IE N N IK A  POL. 
SKIEGÓ". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZG LĘD N IE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Najtaniej s ło j e  . . . od 10 gr 
Kenserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
zgumką i sprężynką l/2szer. 80 gr 
I wielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
LWÓW, plac M ariacki 10, teł. 229-15

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A . 
K O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
L w ow skiego  w e L w ow ie  m ieści się 
w  loka lu  p rz y  u l. B o u rla rd a  5, I I  p .

P rezyd ium  O k rę g u  p rzy jm u je  
w* p o n iedz ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  go* 
dżinach o d  10— l2=tej p rzed  p o ł. 
T el. P rezy d iu m  n r. 110=45, te l. S e­
kre ta ria tu  n r .  111-24.
• O b w ó d  L w ów =pólnoc, d o  k tó reg o  
należą dzielnice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V II I  
i  IX , m ieści się w  lo k a lu  p rzy  ul. 
Leona Sap iehy  4, I  p .

B iura  czynne codz ienn ie  o d  g odz i, 
n y  9— l3=tej.-i o d  17— 19=tej z w y ją t­
kiem  so b o ty  p o p o łu d n ia , o raz nie? 
dziel i św ią t, tel. n r .  1.10-09.

Z głoszenia  o so b is te  lu b  lis tow ne  
na cz łonków  p rzy jm u je  się codzięn* 
nie o d  go d z . 9— l2=tej i  o d  17— 19.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
L okal organizacji i św ietlica  m ieści 
się p rz y  u l.  R u to w sk ie g o  1. S. G o ­
dziny  u rzęd o w an ia  codziennie  o d  
17=tej d o  20=tej, w  n iedzielę  od  
10=tej d o  13-tej.

TEATR WIELKI;
Sróda, 17. VIII. ó 8 „Ludzie na krze".

.. Gzwąrtek, 18. VIII... o 8 „Cieszmy się ży?
'^ i « k ;  19. VIII. o S „Ludzie na krze".

TEATR ROZMAITOŚCI;
Ód 11.-VII. teatr nieczynny.

KIN0TEA1RY*
APOLLO: Agentka H. 21. <
ATLANTIC: „Mocni ludzie".
BAŁTYK:'Dama na dwa tygodnie i Roman.'

tyifcńy milioner.
CĄSIN'0: As kier i W porcie czeka dziew,

CHIMERA: Zew dżungli.
EUROPA: Radość życia.
GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie?

czynne.
GRAŻYNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK: Tygrys Esznapuru i Indyjski

gróbówiłc.
MARYSIEŃKA: Tygrys Esznapuru i 
. dyjski grobowiec. .
METRO: Bóhaterówie morza i Od wtorku 

do czwartku.
MUZA: „Dzień ńa wyścigach",
PAŁACE: Piętno zdrady.
PAK nieczynny.
RAJ: Po burzy.

. RIALTO: „Oczy czarne".
ROXY: Wesoła trójka.
STYLOWY: Kapryśna ekspiSftiiTRa" J re*

Bóruńskicgó.
ŚWIT: „Statek niewolników" i „Mistrzów 

wie głupoty — Flip i Flap",
PGN: Władca prerii.
LCIECHA: „Bunt załogi" i rewia.

OrOPLASTIKON — plac Mariacki 5: 
' 2  GENEWY DO LYONU. Montreaux,

r -^noWc, Vichy._____

REPREZENTACYJNY CYRK 
STANIEWSKICH

Pełczyńskiej (dojazd-- tramwajami 
9). Codziennie o 8.30 wlecz. Program

Rejestracja poborowych
urodzonych w

Zarząd miasta Lwowa na zasadzie 
ustawy o powszechnym, obowiązku 
wojskowym, zarządza rejestrację męż 
czyżn urodzonych w r. 1920 i 1921, któ 
rzy we Lwowie: a) posiadają stałe miej 
sce zamieszkania, — b) faktycznie 
-przebywają, a nie mają miejsca za= 
^mieszkania, lub których miejsce za. 
mieszkania nie jest znane.

Podlegający rejestracji winni zglo. 
sić się osobiście w czasie wedle uwi? 
docznionego poniżej planu w godzi, 
nach od 9=tcj do 13?tej w Wydz. V. 
wojskowym (ratusz III. p. drzwi Nr. 
338) z następującymi dokumentami: 
1) metryką urodzenia lub wyciągiem z 
tej metryki, — 2) kartą informacyjną 
wydaną przez biuro adresowe przy 
Miejskim Urzędzie ewidencji, ludności 
we Lwowie (ul. Rutowskiego 11, II. p.)
3) dowodem osobistym, — 4) świad«c< 
twem szkolnym, stwierdzającym sto? 
pień wykształcenia.

Urodzeni w latach 1920 i 1921, któ. 
rych nazwiska rozpoczynają się od li? 
tery A — mają stawić się 1 września, 
Ba—Bł — 2 września, Bm—Bz — 3 
września, C — 5 wrztśnia, D —E — 6 
września, F—G — 7 września, H — 8 
września, I—J — 9 września, Ka—Kł 
— 10 września, Km—Kz — 12 wrze? 
śnia, L—Ł — 13 września, M — I4?go 
września, N —O—Q  — 15 września,

P r z e d łu ż e n ie  s e z o n d w  
w uzdrowiskach

<S© KBIŚŹIti Iktol&gOMJG
Zagadnieniu przedłużenia sezonów w u? 

zdrowiskaoh poświęcona była specjalna 
konferencja w Lidze Popierania Turystyki 
w dniu 9 bm. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa Komunikacji, 
Ligi. Popierania Turystyki, Związku Uzdro? 
wisk. Polskich, który byl -.reprezentowany 
przez I. wiceprezesa zarządu dy r., St. Wiś­
niewskiego z Ciechocinka, oraz delegaci za5 
rządów zdrojowych.

Przesąd spędzania urlopów i okresów 
wypoczynkowych wyłącznic w Iccić poku„ 
tuje u nas oddawna, a wiosna i jesień by. 
ły zawsze sezonami martwymi zarówno dla 
turystyki jak dla uzdrowisk.

Inicjatywa Ligi Popierania Turystyki 
zmierzająca do rozszerzenia sezonu wypo­
czynkowego od wczesnej wiosny do jesieni 
usiłuje zmienić ten śtan rzeczy. W tym roku 
kilka tysięcy kuracjuszy rozpoczęło tanie

światowych atrakcyj, Wtorki, środy, soboty 
I niedziele po 2 przedstawienia o 4.50 pop. 

i 8.30 wiedz.

TEATR
-  GOŚCINNE WYSTĘPY STEFANA 

JARACZA W TEATRZE WIELKIM. Dziś 
o S.mej wićczórem wystawia Teatr Ateneum 
znakomitą komedię „Ludzie na krze", poru­
szającą najżywotniejsze problemy współcze­
snego życia. O powodzeniu jakim cieszą się 
„Ludzie na krze" świadczy fakt, że w War. 
szawie sztuka ta grana była przeszło 150 
razy. Na czćle zespołu Stefan Jaracz, E. Bo- 
ńacka, H. Gruszecka, A. Jaraczówna, H. 
Kryńska M. Nobisówna, S. Perzanowska, 
H. Zahorska, Z. Borkowski, Z. Chmielów, 
ski S. Daniłowiez, M. Kaiinowicz. J. Łusz. 
czewski, J. Kempa, B.Krzemieniecki, L. Po- 
śpiełowski i T. Żclski.

RADIO
-  CHOPIN I POLSKA ZIEMIA. Dziś 

o 21.10 nada je P. R. ósma audycję z cyklu 
opracowanego przez Witolda Hulewicza pt. 
„Chopin a pólska ziemia". W audycji tej 
przeprowadzi autor dalszy dowód ścisłego 
związku pomiędzy muzyką genialnego kom. 
pozytóra a polską ziemią — wykaże rów­
nież. jak w późniejszych latach życia twór, 
cześć Chopina wypływa z jego polskości, 
jak stań jego duszy, złączony jest z dzieja­
mi kraju. — Tegoż dnia warto również 
zwrócić uwagę na koncert kameralny o g. 
18.10, który przypomni radiosłuchaczom 
Kwartet Beethoyena op. nr. 1 w wyk. arty. 
stów wileńskich.

RÓŻNE I
-  DYREKCJA PAŃSTW. GIMN. KU« 

PIECKIEGO we Lwowie, pl. Strzelecki 8 
zawiadaińia, że przyjmuje jeśzćze kandyda, 
tów do Państw. Szkoły Frzyspósóbieaia 
Kupieckiego pierwszego stopnia. Warun­
kiem przyjęcia 7 względnie 6 klas szk<3?y 
powszechnej. Wpisy w godzinach od 10,12 
codziennie.

r. 1920 i 1921
P — 16 września, R — 17 września, Sa 
—Si — 19 września, Sk—Sr — 20 wrze 
śnia, St—Sz — 21 września, Sch — 22 
września, $—T — 23 września, U—V 
—W a—W i — 24 września, W k—Wy 
— 26 września, Z—Ż — 27 września. 
W dniach 28=go, 29=go i 30,go września 
odbędzie się dodatkowa rejestracja dla 
poborowych, którzy z ważnych przy? 
czyn nie zgłosili się w oznaczonych 
terminach.

W  razie nie możności osobistego 
zgłoszenia się, można wykonać zglo* 
szeńie pisemne. W  tym wypadku zgła 
szający się powinien podać w sposób 
dokładny i czytelny swoje imię i na. 
zwisko, datę i miejsce urodzenia, imio 
na rodziców i nazwisko panieńskie ma 
tki (czy żyją, miejsce ich zamieszka, 
nia i zawód), miejsce swego pobytu, a 
jeżeli nie pokrywa się ono z miejscem 
zamieszkania, również miejsce zamiesz 
kania, wyznanie, (urząd parafialny lub 
metrykalny przez który została wyda, 
na metryka urodzenia), stopień wy. 
kształcenia, stan cywilny, ukarania są. 
dowe oraz ewentualne ułomności lub 
wady fizyczne.

Uchylający się od rejestracji ulegną 
w myśl powołanej ustawy karze gtzy, 
wny do 3.000 zł., i aresztu do 3 Wie= 
sięcy, albo jednej z tych kar.

pobyty w uzdrowiskach już-z dniem 1 ma-, 
ja. jesienią również można się spodziewać 
ożywionego ruchu, o de Liga Popierania 
Turystyk: uwzględni postulaty zarządów 
zdrojowych, wysunięte pp pierwszej wio< 
sennej próbie tanich pobytów ryczałtowych.

Ministerstwo Komunikacji przyznało 66= 
procentowe ulgi kol. indywidualne do 34 
miejscowości ha okres jesienny. Pobyty je­
sienne rozpoczną się 1 września i będą tr.was 
iy do końca października, jedynie wyjazdy 
nad morze rozpoczęte będą nieco wcześniej, 
bo od 22 bm. Ceny kart uczestnictwa będą 
zróżnicowane w zależności od odległości 
uzdrowiska.

Wszyscy, którzy mają jeszcze urlopy 
przed sobą, będą mogli skorzystać z nada< 
rzającej się sposobności pobytu w  uzdrowi, 
skach polskich przy rzeczywiście niewiel­
kich kosztach przejazdu i utrzymania.

_  ZMARLI WE LWOWIE: Karolina 
Picracka, 1. 78. Bronisława Kilarska 1. 87. 
Aleksander Oźmińsk,' 1. 56. Ewa Laskowska 
1. 50. Walenty Budziński 1. 71. Anna Ada. 
mowska 1. 30. Leopoldyna Niemczanowska 
1. 72. Bronisława Kasparkowa 1. 56. Wiktor 
Breit 1. 67. Maria Lcwakowska 1- 85: Win. 
centy Przybysławski 1. 74. Wiktoria Dwór? 
ni czek 1. 60. Maksymilian Schwarzberg 1. 
67. Leib Kónigsberg 1. 63. Berta Cyla Wilf 
1. 76. Sara Mehl 1. 74. Cyla Tieger 1. 52. 
Regina Liebesman 1. 44. Berta Haberman 1. 
64. Sanę Friedlender 1. 71.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR, 
STYNOWIE. W dniach 1 5 4 6 8 10 11 
13 '17 18 20 22 24 25 27 29 31 sierpnia br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów 
wojskowych połączone z ostrym strzela, 
niem. Strefa zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z ' niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie po. 
sterunkami ochronnymi, do zarządzeń któ, 
rych winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

d„n0UJEG0

nHOTELU EURąPEJSKIEGO"
Kuszyński Władysław, dyrektor — R 

szów. Dr. Brydak Edward, sędzia — R 
szów. Dr. Syngalowski Aron, dyrektor — 
Paryż. Kowalski Józef, dyr. dóbr — Żale, 
szczyki Mak. Hr. Dzieduszycki Julian, wl. 
dóbr — JćzupoJ. Skublicki Józef, przemysł.
— N. Jork. Dr. Biliński Stefan, lckarff — 
Brzeżany. Wajman Jakób, dyr. firmy „Fi- 
lips" — Warszawa. Dr. Brodski Salomon, 
urzędnik — Wiedeń. Zaporski Janusz, inż.
— Warsząwa. Dr. K.ntzi Artur, wl. dóbr
— Barszczowicc. Młodzianowska Jadwiga, 
żona pułk. — Skierniewice. Haill William, 
korespondent — Londyn. Marguiies To, 
biasz, wł. dóbr -  Szajówka. Hrynlakow, 
ska Maria, aptekarz — Poznań. Kellerman 
Witold, wł. dóbr • Kańczuga, Schiffner

Zgon profesora  Śpiewu
We Lwowie zmarl były artysta .operowy 

F. Dianni, długoletni profesor śpiewu przy 
Konserwatorium P. T. M. Prof. Diańni był 
wybitnym i utalentowanym znawcą sztuki 
śpiewaczej. Z jego szkoły wyszło wielu 
znanych i dzisiaj głośnych śpiewaków, to 
leż nic dziwnego, że śmierć zasłużonego 
profesora i artysty wywołała w świecie ar, 
tystycznym zrozumiały’ żal.

D o d a tk o w e  k o n t y n g e n ty  
n a s a m o c h o d y  z  N iem iec

Ministerstwo Przemysłu i Hańdli 
zezwoliło ostatnio na uruchottiienie 
awansem kontyngentu w wysokości 
1 i pól milń. zl. na samochody osobo, 
we z Niemiec.

Ogółem od wiosny r. b. Komitet 
przywozowy przy Izbie Przemysłowo? 
Handlowej w Warszawie wydał p©? 
zwoleń na przywóz samochodów s 
Niemiec w wysokości około 6 miln. 
złotych.

Obecnie prowadzone są pertraktacje 
w sprawie dalszego zezwolenia na 
przywóz samochodów na sumę 1 i pół 
miln. zł.

W y c ie c z k a  d o  S ta w s k a
Delegatura Ligi Popierania Turystyki ot, 

ganizuje w niedzielę dnia 21 sierpnia br. 
wycieczkę krajoznawczą pociągiem popu, 
larnym zc Lwowa do Sławska. — Odjazd 
zc Lwowa dnia 21 sierpnia o godz. 6.40 — 
Odjazd ze Sławska dnia 21 sierpnia o godz. 
20.03. — Koszt przejazdu w obie strony 
6.30 zł. — Karty kontrolne na przejazd do 

J nabycia w kasie biletowej PKP., ul. Krasi, 
I ckich 5, c-raz w biurach podróży. — W 
I przeddzień wyjazdu informować się o ewea, 

tualnych zmianach.

i S ta ty s ty k a  p o ż a r ó w
’ W lipcu b. r. zanotowano we Lwo? 
I wie 5 pożarów a to: 3 pokojowe, 1 zbi©

rowy, 1 dachowy.
Przyczyną pożaru w jednym wy. 

padku było podpalenie, w 2 — nieo? 
strożność, a w 2 wadliwa budowa. Bu, 
dynki, w których wybuchły pożary, 
były mieszkalne. Szkody wynikłe z 
tych pożarów przeniosły kwotę 2.400 
złotych.

„ N a s z e  w itam in y '*  
w  „ S ty lo w y m '*

Znakomity zespół artystów rewiowych 
w „Stylowym" pod nowym kierownictwem 
artystycznym Boruńskiego, Krystynówaa, 
Pilarski, Kondracki, Dennis i balet Wie­
rzyńskiego nabrał nowych sił, nowego bla? 
sku. Wtorkowa premiera nowej, fascynują, 
cej rewii pt. „Nasze witaminy" była istot, 
nic hojnym obdarowaniem widowni wita­
minami pysznego humoru, świetnych dów, 
cipów. przepięknych piosenek i bajecznych 
produkcyj choreograficznych, to też bawią, 
ca się znakomicie widownia nie szczędziła 
artystom ni zasłużonych braw ni oklasków. 
. Pierwszorzędnym uzupełnianiem prpgra, 
mu jest przepyszna komedia filmowa p. t. 
„Kapryśna ekspedientka" z niezrównaną 
Danielle Darleuz w gł. roi*

Artur, dyr. dóbr — Kańczuga. Kruszewski 
Eugeniusz, urzędn. „Lotu" — Warszawa. 
Fischman. Elvira, urzędniczka — Warszawa. 
Urbanowicz Aleksander, kpt. — Stryj. 
Martysewicz Michał, urzędn. huta „Pokój"
— Katowice. Dr. Feldman Józef, adwokat
— Czortków. Wajman Artur, dyr. fa b r .— 
Warszawa. Dr. Spitz Artur — przemysł, — 
Zagórz. Haasc Paul, technik — Mittweide 
(Niemcy). Fabian 'Czesław, wicedyr. Bańku
— Drohobycz. Dr. Rutkowski Władysław, 
adwokat — Lublin. Sułkowska Jadwiga, 
żona insp, pracy — Warszawa. Hirsehfełd 
I.eib, przemysł. — Krosno. Świątek Feliks, 
urzędnik — Warszawa. Cieślikówski Leon, 
inżynier. — Warszawa.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 14 do 20 sierpnia:

Blądzińskiego. Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza. 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gółuchow, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
ciewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Ląuera, ul. Ja» 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. r -  
Markowicza,. Zyblikiewicza 50. — Mikola, 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bemardyń, 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30- — 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza ul. Gródecka 84.
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Wpisy na Uniwersytet
Jana Kazimierza we Lwowie

Już 11 samochodów zgłoszonych
na w y c i e c z k ę  d o  L i t w y

Uniwersytet Jana Kazimierza dzieli się 
na pięć Wydziałów: Teologiczny, Prawa, 
Lekarek,', Humanistyczny i Matematyczno,, 
Przyrodn.. nadto na Wydz. Prawa obok stu« 
dium ogólnego istnieję studia specjalne, a 
mianowicie: a) Studium Dyplomatyczne, b) 
Studium Sądowe, c) Studium Ekonomlcz, 
ne, . d) Studium Administracyjne i Skarbo­
we, oraz c) Kurs Prawa Lotniczego. Przy 
Wydz. Lekarskim natomiast istnieje Oda 
dział Farmaceutyczny.

Kandydatów, ubiegających się o przyjęcie 
po raz pierwszy lub po przerwie obowią, 
zuję badanie lekarskie. Badania odbywać 
się będą w czasie od 8 do 10,go i nadto 13 
września ,1983 r. w porządku alfabetycznym 
nazwisk, ogłoszonym w regulaminie wpi­
sów. Kandydaci zamiejscowi mogą zgłaszać 
się do badania wyjątkowo później (w 
dniach następnych poza terminem wyzna, 
czonym dla liter ich nazwiska — w szczc3 
gólnosci dnia 14 i 15 września). Wynik ba, 
dania lekarskiego otrzymuje się po upływie 
4® godzin.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć 
1) metrykę chrztu, 2) świadectwa roczne z 
klasy VII. i VIII-ej, 3) świadectwo dojrzą* 
łości*. 4) pokwitowanie złożenia opłat 
wstępnych, 5) potwierdzenie badania przez 
Uniwer. Komisję Lekarską, 6) wypełnioną 
kartę indywidualną (wzór A), 7) dokument, 
określający stosunek do służby wojskowej. 
Nadto — jeżeli kandydat ma przerwę w 
studiach 8) świadectwo moralności i 9) ży* 
eiorys. Jeżeli kandydat przenosi się z inne, 
go wydziału lub z innej szkoły akademii 
ckiej, winien dołączyć 10) świadectwo odej­
ścia.

Maturzyści, którzy w r. szk. 1937/38 uzy» 
skali świadectwa dojrzałości, a w związku 
z nową ustawą o powsz. obowiązku służby 
wojskowej zostają powołani w jesieni 
przed rozpoczęciem studiów akad. do od, 
bycia służby wojskowej, mogą ubiegać się 
o przyjęcie ną Uniwersytet w terminie nor* 
malnym, tj. 12—17 września. Maturzyści ci 
nie podlegają badaniom lekarskim i nie o- 
płacają wpisowego. Plącą tylko taksę ma* 
nipulacyjną 10 zl. oraz należytość za e.eza, 
min wstępny na tych wydziałach, gdzie 
egzamin ten obowiązuje. Po przyjęciu nie 
otrzymują legitymacji, lecz tylko poświad, 
czenie, że uzyksali przyjęcie i odroczenie 
terminu rozpoczęcia studiów na czas odby­
wania służby wojskowej.

Kandydaci, którzy odbyli czynną służbę 
wojskową i obecnie Ją kończą, mogą wno* 
sić podania o przyjęcie w czasie od 15,go 
października do 8 listopada. Dla kandyda* 
tów tych zostanie wyznaczony termin egza­
minu wstępnego około 12 listopada.

X  &*sBG s w l i G w e i

Kupiec nie p w a d ij i fy  shlepu
(—) Przed sądem lwowskim toczyła się 

we wtorek rozprawa przeciw kupcowi z 
Równego Nechemiaszowi Kaczanowi, o* 
skarżonemu o oszustwo. .

Kaczan zakupi! w r. 1937 we Lwowie u * 1 
hurtowników Englendera, Steina i Bauma 
zapas towarów tekstylnych, wartości 3.500 
zl., za które nie zapłaci! gotówką, ale zło, 
żył weksle na pokrycie należytości.

Skoro Kaczan w określonym czasie wek, 
śli nie wykupił, hurtownicy pojechali do 
Równego i przekonali się, że ich dłużnik 
nie posiada nawet sklepu ani żadnego ma­
jątku, a pobrany towar natychmiast sprzc, 
dał w Równem poniżej ceny kupna. Za, 
skarżyli go zatem do sądu o oszustwo.

Kaczan, odpowiadał także we wtorek za

Ś p . F u tk a  z g in ą ł  
w s k u t e k  p r z y p a d k u

(_ )  V  sprawie tajemniczego skonu ka* 
prała Romualda Futki będzie wkrótce wy­
dane' orzeczenie p. wiceprokuratora Olber, 
ka, który kieruje dochodzeniami śledczym.'. 
Zarazem śledztwo zostanie ukończone. Rze* 
czy zmarłego złożono w prokuraturze.

Na podstawie zebranych materiałów wla, 
dze przychodzą do przekonania, że śp. 
Futka padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
w ten sposób, że został potrącony i zabity 
przez jeden pociąg, a następnie drugi po­
ciąg zmasakrował jego zwłoki. Aresztowa, 
r.y w związku ze śmiercią śp. Futki Tomasz 
Harleńder ma być wypuszczony ; na wol, 
rość.

Ż ona  c h d a ła  z a b ić  m g ta
(_ )  W Ożomli pow. Jaworów rozegrał 

się krwawy dramat małżeński. Stefan Gur, 
kówy ożenił się niedawno w 24 roku życia 
z 19,letnią Marią. Był on bardzo zazdrosny 
i posądzając żonę o zdradę, kłócił się z nią
i bił.

Wreszcie Maria uplanowała skrytobójcze 
morderstwo, ażeby pozbyć się męża. Gdy 
Stefan spał, Maria uderzyła go kilkakrotnie 
w głowę, tak, iż stracił przytomność. Jęki 
rannego zwróciły uwagę sąsiadów, którzy 
przytrzymali Gurkową 1 oddali ją w ręce 
policji. Męża jej w stanie groźnym odwie­
ziono do -szpitala powszechnego,

Podania o przyjęcie należy • wnosić od 14 
do 17 września (na Wydz. Prawa od 12 do 
16 września). Na Wydz. Prawa i Lekarskim 
obowiązuje egzamin wstępny (kwalifika, 
cyjny), który odbędzie się w połowie 
września.

Wpisy na wszystkie lata studiów odby, 
wać się będą od 26 września do 1 pażdzier, 
nika.

Szczegółowy tok postępowania wpisowe­
go normuje regulamin wpisów, który można 
nabyć w Sekretariacie Uniwersytetu (ul. 
Marszałkowska 1, I. p.) w cenie 10 gr. lub 
za przysłaniem kwoty 15 gr. w znaczkach 
pocztowych.

Gdzie obowiązywać będą
tanie ryczałtowe pobyty?

Jesienna akcja tanich ryczałtowych póby, 
tów wypoczynkowych obejmować będzie w 
okresie od bgo września do końca paź, 
dziernika następujące miejscowości: Nałę­
czów, Niemnów, Worochta, Jarcmcze, Że3, 
giestów, Jaśtrzębie,Zdrój, Kosów, Kuty, 
Delatyn, Ciechocinek, Druskieniki, Inowro, 
cław, Iwonicz, Morszyn, Szczawnica, U- 
stroń, Wisła, Muszyna, Truskawięc, Tata,

Ś p .  O z i e d z k o w a  b y ł ®  s w a t k a  z  z a m i ł o w a n i a
w  skraw ie ta ie s jw a e g s  morderstwa

(—) W  sprawie mordu rabunkowe, 
go przy ulicy św. Józefata we Lwowie, 
prowadzą władze policyjne energicz* 
ne dochodzenia. Zeznania świadków 
przesłuchanych w śledztwie wskazują, 
iż sprawcą zbrodni musiał być .tajem* | 
niczy gość ś. p. Anny Dziedzicowej, 
który zjawił się u niej w sobotę, po po, 
łudniu.

Z pomiędzy znajomych Dziedzice, 
wej aresztowano kilka osób, lecz wy, 
puszczono je już na wolność, ponie* 
waż udowodniły alibi. Zamordowana 
miała bardzo wielu znajomych, gdyż 
chętnie pośredniczyła w kojarzeniu 
się małżeństw, a czyniła to jedynie z

puszczenie w obieg weksli in blanco na 600 
zł., które to weksle otrz.ymał od Anieli 
Hoffman.

Z  zeznań świadków okazało się, że trans, 
akcję z hurtownikami zawarł nie sam Ka­
czan, ale pośrednik, który ' przedstawi! go 
jako bogatego kupca. Co do weksli Kaczan 
tłumaczył się, iż procesował się z p. Hoff, 
manową i wziął od'niej weksle w dobrej 
wierze. Na podstawie tych zeznań oskarżo, 
nego uniewinniono,

Z N IŻO N O  KARĘ
(—) Wasyl i Iwan Sułkowie z W e, 

ryni, zabili w  czasie bójki Wasyla 
Iwanuszkę, z którym mielj porachunki 
sąsiedzkie. Sąd okręgowy skazał Wa. 
syla Sułkę na 5 lat, a Iwana na 1 rok 
więzienia. Zgłoszono apelację od wy, 
roku. Sprawa zakończoha została we 
wtorek przez sąd apelacyjny we Lwo* 
wie pod przewodnictwem s. a. Janu* 
szewskiego. Oskarżał prok. Sobolew, 
ski, bronił adw. Batycki. Wasylowi 
Sułce zniżył sąd karę do 3 lat więzie, 
nia, zaś wyrok na Iwana zatwierdził.

RĘTY W O J E N N E  
2ECZYPOSPOL1TEJ

Zapowiedź zorganizowania przez Tou, 
ring Klub pierwszej wycieczki samochodo, 
wej do Litwy wywołała naprawdę kolo, 
salne zainteresowanie wśród polskich au- 
tómobilistów. Już w pierwszym dniu przyj, 
mowanla zapisów wpłynęły zgłoszenia od 
12 kierowców, członków Touring Klubu. 
Wobec tego, że zgłoszenia będą jeszcze 
przyjmowane do dnia 17 bm., według ogól, 
nych przewidywań wycieczka przedstawiać 
się będzie szczególnie imponująco. Uczest* 
nlcy wycieczki zbierają się 25 bm. w Gdy­
ni, by następnie przebyć trasę 1.030 km. 
przez Prusy Wschodnie, Królewiec, grani, 
cę litewską (pod Wołkowyskiem), a dalej

rów i Busko. W Zaleszczykach ryczałty o, 
bowlązywać zaczną dopiero 5 paździemi, 
ka (po święcie Winobrania), a w kilkuna­
stu miejscowościach na całym wybrzeżu — 
już od 25 bm.

Jak wiadomo, w okresie tym obowiązy* 
wać będą 66 proc, zniżki na kolejach, urno, 
żliwiające tani przejazd obok taniego po, 
bytu.

upodobania, nie dla zysku. Sama zaś 
również ze swatów wyszła po raz trze, 
ci za mąż, będąc wdową dwukrotną. 
Zamierzała też swoją pasierbicę, a cór* 
kę Dziedzica wyswatać z pewnym 
tramwajarzem i przyrzekła jej dać 20C0 
zł. posagu.

Mąż ś. p. Dziedzicowej jest pomoc, 
nikłem maszynisty kolejowego i pra* 
cuje w Krakowie a mieszka w Niepo* 
łomicaeh, gdzie posiada dom i 6 mor, 
gów gruntu. Zawiadomiony przez po, 
łicję o śmierci żony, Dziedzic przyje, 
chał do Lwowa. Ma on sześcioro dzie* 
ci, z tego czworo zamężnych i żona, 
tych. Za zgodą żony miał on zapisać 
majątek dzieciom. Co miesiąc przysy* 
lał Dziedzic żonie 50 zł., a 30 wręczał 
jej osobiście. Na żniwa ś. p. Dziedzi* 
cowa " pojechała do Niepołomic i za* 
mięrzała zatrzymać się dłużej, wróciła 
jednakże na prośbę swego sublokatora, 
który nie chciał dłużej pilnować jej 
mieszkania. W  dniu imienin 26 lipca, 
dał Dziedzic żonie 2()0 zł., a 50 zł. wy, 
słał później pocztą. Czy jednak ś. p. 
Dziedzicowa miała w domu w dniu 
jej zamordowania większą gotówkę 
nie wiadomo.

Klucze od mieszkania przy ul. św. 
Józefata zwróciła policja jej mężowi 
po przesłuchaniu go

Rabunek ra  ulicy w bia ły dzień
( ~ ) W centrum miasta dokonano zu 

chwałego rabunku w  biały dzień. Perła 
Spinnerowa wracała do domu ulicą 
Friedrichów we wtorek z córką swą 
Karoliną. Już w bramie domu pod nr. 
12 przystąpił do niej jakiś osobnik i 
wyrwał jej z ręki torebkę, zawierają* 
cą 300 zł. Spinnerowa podniosła gło»

drogą na Seyny i Kłajpedę do Połągi. Stąd 
po 2—3*dniowym odpoczynku — do Ków* 
na, a następnie powrót przez Mar.ampol i 
Kalwarię. Gala wycieczka potrwa 8 dni.

KBOMIKfl W ypflB K aW
(—) Dwa dni świąt zaznaczyły się w 

kronikach policyjnych szeregiem wy, 
padków, awantur i przestępstw.

Na zabawie w Korpusie Wysłużo, 
nych Wojskowych przy ulicy Ochro, 
nek 1, Kazimierz Ostrowski z Persęn, 
kówki przebił nożem Bronisława Pa, 
siecznika.

Do szpitala powszechnego we Lwo, 
wie przywieziono Stanisławę Cińcie, 
ruk, którą Jan Żaczek z Basiówki po, 
strzelił w prawe udo.

Mniej wojowniczo, ale zbyt samo, 
wolnie poczynał sobie pan Michał Za, 
kałużny.O to w stanie nieco podchmie 
lonym odwiedzał wszystkie owocarnie 
i cukiernie przy ulicy Słowackiego i 
kazał je zamykać. Pomysłowy gość wy 
trzeźwiał w aresztach policyjnych.

Na Górze Stracenia Anna Sidełnik, 
zamieszkała w Lepiankach, miała 
przygodę z. cyganem Mikołajem N. 
Zabrał on jej chustkę wartości 16 zł. 
i groził zabiciem, jeśli mu nie będzie 
powolna. Przestraszona Anna wezwa, 
ła pomocy policji.

Szofer taksówki nr. 40.135 Stefan 
Karwański, najechał autem na wóz 
Teodora Rabki z Malechowa zaprzę, 
żony w dwa konie. Wóz uległ zniszczę 
niu, a Rabka i jego żona odnieśli lek* 
kie kontuzje.

Do sklepu Brandstaedtera przy pl. 
Gołuchowskich 5, włamali się złodzie, 
je przez niezabezpieczony górny o* 
twór nad roletą okna wystawowego i 
skraali żelazną kasetę, zawierającą 
1.177 zł., a z biurka 98 zł., oraz wek, 
sle i zapiski.

Wielka awantura familijna wybu* 
chła w domu kelnera Ringa przy uli* 
cy Sykstuskiej z powodu przyjazdu je* 
go siostry Szarloty. Żona Ringa nieza* 
dowolona ze zjawienia się gościa, po* 
biła swą szwagierkę i podarła na niej 
suknie. „Scena rodzinna" zakończyła 
się spisaniem protokołu w  komisaria* 
cie P. P.

Z  Korpusu Kadetów we Lwowie wy 
dalii się w sobotę wieczorem 13 letni 
Józef Kowalski i dotychczas nie wró* 
cił. Policja wszczęła poszukiwania.

Na zabawie tanecznej’ w Prusach 
pod Lwowem, Franciszek Noworolski 
wystrzelił ze straszaka „na wiwat" i 
zranił w łokieć Józefa Drozda. Lekko* 
myślnego amatora wiwatów osadzono 
w więzieniu we Lwowie.

śny krzyk, a napastnik dobył noża i 
zranił w rękę jej córkę.

Przechodnie, widząc co się dzieje- 
rzucili się w pościg za rabusiem. Przy 
pomocy posterunkowego schwytano 
złoczyńcę, którym był Marian Bieńko, 
zamieszkały przy ulicy Kościuszki 16. 
Zrabowaną torebkę z pieniądzmi zwró 
cono właścicielce, a bandytę osadzone 
w więzieniu.

PO RAZ PIERWSZY we Lwowie Adolf 
Zuker ma zaszczyt przedstawić wielkiego 
aktora Wiliama Boyda w wielkim film’6 
„Władca Prerii".

Ciekawa fabuła...
Dziki Zachód i jego prawo, którego para* 

grafami są rewolwer i silna pięść, pożar 
prerii, życie prerii, oraz swoboda, a równo* 
cześnie niebezpieczeństwo — oto atuty tego 
wielkiego filmu.

Reżyserował słynny Lesley Selander, a 
bohaterem filmu „Władca Prerii" jest wi» 
Lam Boyd, najlepszy odtwórca ról teg 
typu. .

Program uzupełnia przepiękny fil» ® 
zyczny .Melodie Meksyku", oraz kolorowy 
dodatek muzyczny „Bunt w Haremie • ~~ 
Wyświetla kino TON.
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MICHAŁA NOWICKIEGO
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tel. 110-87 (gmach P. K. O.)
polega : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228
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ŚRODA, 17 SIERPNIA
Godz. 6.51 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lw.. Pierwsze śniadan.e przy ork. Rózgi, 
w. pod dyr. W. Krzemieńskiego. — 11.57 
Sm al czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po­
łudniowa. — 14.00 Lw. „Gazetka informa* 
cyjna" w jęz. ukr. w red. M. Kowalewskie^ 
go. — 14.10 Lw. „Z muzyki operowej" —■ 
płyty'. — 14.35 Lw. Pieśni ukraińskie w 
"■yk. E. Lasowskiej, akomp. I. Lipczyńska. 
-  15.00 Lw. Giełda. -  15.05 Lw. Wiad. 
gosp, i społ. — 15.10 Lw. Program na jutro. 
~  15.15 Lw. „Trochę pieśni, trochę słowa": 
„Pod czerwonym muchomorem" — aud. w 
opr. Z.. Bogdańskiej. — 15.45 Wiad. gosp. 
~  16.00 „Coś miłego dla ucha" — koncert. 
~~ 16.45 Odczyt „Bitwa warszawska". — 
l/.OO Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin* 
cji. — 17.10 „Kartki z podróży. — 
c”  Lw-.»Hallo -  Uwaga!". -  18.00 

- miasto kwiatów", pogadanka. —uSołacz

' ‘V ’1
i®

. *•10 Ludwik van Beethoven: Kwartet Nr. 
,  JP -59, Nr. 1. -  18.45 „Przygody Sind- 

4 ™gUrea“> baśń. “  19-°° Duety w
,:f- w. Łoz.ńskiej j E. Hoffmanowej. — 
•-0 Pogadanka aktualna. — 19.30 Kon» 
■ rozrywkowy. — 20.45 Dziennik wie* 

-  20.55 Pogadanka aktualna. -  
• I "Nasz ogród w sierpniu" ~

E. Kaa iówna-Blumowa.
■Lhopm a Polska Ziemia" _  w 21.10

Święto 15 sierpnia w Stryju
Staraniem Obwodu Obozu Zjedno* 

czenia Narodowego urządzony został 
bardzo uroczyście obchód Dnia 15 
Sierpnia. W przeddzień uroczystości 
orkiestra wojskowa odegrała cap* 
strzyk, po czym na podwórzu Gimnas 
zjum I*go odbył się uroczysty apel 
poległych. Po odebraniu raportu 
przez ppłk. dypl. inż. Kopańskiego, 
przemówił w krótkich słowach inspek 
tor szkolny mgr Pachorek, odczytując 
następnie nazwiska poległych ze Stry* 
ja i powiatu.

W  dniu 15*go po uroczystym nabo* 
żeństwie przy udziale przedstawicieli 
władz i stowarzyszeń, odbyła się defi* 
lada u  wylotu ulicy 3 Maja. W  defiia* 
dzie wzięły udział miejscowe. oddzia* 
ły wojskowe, organizacje P. W., oraz 
organizacje społeczne. Po raz pierw* 
szy w tym roku wziął udział w pocho* 
dzie bardzo licznie oddział b. Ochot* 
ników Armii Polskiej z lat 1914— 
1920. Defiladę odebrał ppłk. dypl. Ko* 
pański w towarzystwie wiccstarosty 
mgr Jarosława Illasiewicza.

Po defiladzie odbyło się zebranie 
pod gołym niebem, gdzie do licznie 
zebranych tłumów przemówił prof. 
Grzyb, podkreślając historyczne i wy*, 
chowawczę strony Czynu Sierpniowe*

Z  B z e s z o w a

COP na Fundusz Obrony Narodowej
Związek Podoficerów Zawodowych 

w s. s. łącznie ze Związkiem Oficerów 
w s.s. w Rzeszowie urządził w dniu 17 
ub. m. zbiórkę publiczną i zabawę o* 
grodową w parku miejskim w Rzeszo* 
wie, z czego uzyskał tytułem czystego 
dochodu kwotę 437 zł., którą złożono- 
na F. O. N. Zbiórka na p. O. N. zna* 
lazła pełne uznanie i , zrozumienie 
wśród warstw ofiarnego społeczeń*

Szybkie uprzemysławianie Dębicy
Jednym z ciekawszych ośrodków 

COP*u w chwili obecnej jest bezwąt* 
pienia Dębica, która stała się ośrod* 
kiem działania kapitału prywatnego. 
Obok istniejącej tam Państw. Prze* 
twórni Mięsnej, Dębica uzyskała 4 po* 
ważne przedsiębiorstwa prywatne o 
silnych podstawach finansowych i ol» 
brzymich możliwościach rozwoju. Po* 
wstała tam Ska Akc. p. t.: Zakłady 
Chemiczne Dębica, Zakłady producen 
tów spirytusu i poznańskiej fabryki 
opon samochodowych Stomil.

Zakłady Chemiczne są na ukończę* 
niu i wkrótce rozpoczną produkcję 
szczególnie syntetycznego kauczuku, 
wytwarzanego polską metodą inż. 
Szukiewicza. Kauczuk sztuczny pro*, 
dukówany na próbę w Poznaniu oka* 
zał się równie dobry jak naturalny. 
Hala fabryki opon samochodowych i 
samolotowych Stomil jest w budowie. 
Musiano wybudować około kilometra 
brukowanej ulicy, oraz własny wodo* 
ciąg. Sama fabryka zużywa półtora ra* 
zy więcej wody, niż cały Rzeszów. 
Pompy tłoczyć będą wodą budującym 
się rurociągiem z wykopanego szere* 
gu studzien nad Wisłokiem. Fabryka 
ma być gotowa w jesieni.

Tuż przy Dębicy, w Pustkowiu ko* 
ło stacji Kochanówek, wre wraca przy 
przebudowie dworca i buduje swój 
oddział fabryczny katowicka spółka

Halowicza. — 21.50 Wiad, sportowe. — 
22.00 Lw. W.ad. sportowe lokalne, — 22.05 ■ 
Lw. „Radiokabaret" — w opr. i wyk. Aefa. 
23.00 Ostatnie wiad. Dziennika wieczorne­
go, Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.15 Sofia „Tannhaeuser" — opera Wag,'

20.00 Droitwich. Koncert symfoniczny z 
Queen‘s Hallu.

20.30 Florencja. Koncert symfoniczny.
2030 Parts PTT. Koncert symf. z Vichy. •

K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I

go, oraz potrzebę posłuchu dla Wo* 
dza i konsolidacji dla społeczeństwa. 
Następnie przemówił prof. Czarnecki, 
analizując polską politykę zagranicz* 
ną, wspominając o Polakach żyjących 
poza Polską, szczególnie w Czechosło* 
wacji, protestując przeciwko bezpraw* 
nemu ich uciskowi. Wynikiem obu 
przemówień była rezolucja wysłana 
do Marszałka Rydza*Smigłego i do 
szefa O. 'Z. N . gen. Skwareżyńskiego, 
wyrażająca z jednej strony hołd i go* 
towość do pracy i obrony Ojczyzny, 
zaś z drugiej strony protest przeciw 
uciskowi Polaków za Olzą. (es).

Z e  S t a n is ła w o w a

Zakończenie półkolonii Zw. Rezerw, 
w Stanisławowie

W  Stanisławowie odbyło sie uroczy* 
ste zamknięcie półkolonii letniej dla 
dzieci, zorganizowanej- przez Radę Po* 
wiatową, „Rodzinę Rezerwistów1' w Sta 
nisła.wowie oraz Z. P. O. K. Wspom* 
niana kolonia trwała 30 dni; uczęszcza­
ło na nią. 70 dzieci. Z  ramienia „Rodzi* 
ny Rezerwistów" dziećmi opiekowała 

się p. Stanisława Tarnawska, wywiązu*

stwa jak i kół miarodajnych Rzeszo* 
wa. Jednocześnie społeczeństwo po* 
wiatu krośnieńskiego ofiarowało 2 
ręczne karabiny maszynowe na FON., 
zaś społeczeństwo powiatu kolbuszow 
skiego, jak już donosiliśmy, 2 ciężkie 
karabiny maszynowe z końmi i uprzę* 
żą i biedkami, a Związek Nauczyciel* 
stwa .Pokkiągo w Tarnobrzegu granat 
nik.

akcyjna Lignoza. Wreszcie, Dębica u* 
zyskała w tych dniach walcownię me* 
tali, stanowiącą przedsiębiorstwo o 
zasięgu międzynarodowym. Zaniedba* 
na dotąd' mieścina małopolska zdoby* 
ła zatem ostatnio świetne warunki 
rozwoju,

♦ ♦ ♦

WIELKA WYSTAWA REGIO* 
NAŁNA W  RZESZOWIE. W czasie 
od 2 do 9. X. b. r, odbędzie się w Rze* 
szowie Wystawa Regionalna, na któ* 
rej zaprezentuje się przemysł, handel, 
rzemiosło i rolnictwo. Wystawa ma za 
zadanie wykazać zdolności wytwórcze
i produkcyjne miejscowych ośrodków 
gospodarczych, a tym samym zwrócić 
uwagę zainteresowanych czynników 
co i gdzie można nabyć, oraz w jakim 
kierunku należy na przyszłość prowa* 
dzić nowe inwestycje, zmieniając wa* 
runki miejscowe. Wspomniane wyżej 
cele i zadania Wystawy Regionalnej 
Ziemi rzeszowskiej sprawią, iż impre* 
zą ta ma wszelkie szanse powodzenia.

NO W A  SPÓŁDZIELNIA w  C. 
O. P. Z  inicjatywy prezesa Okr. To* 
warzystwa Rolniczego w Przeworsku 
powstała we wsi Tryńcza pow. prze* 
worskiego Spółdzielnia włókienniczo* 
tkacka, obejmująca część powiatu prze 
worskiego i łańcuckiego.

Z  I ł a w y  R u s k ie j

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Onegdaj samochód ciężarowy z Łodzi 
jadąc od strony Lwowa w kierunku 
Rawy Ruskiej w  Kamionce Wołoskiej 
najechał na słup telegraficzny, wyła* 
mując go, a następnie uszkodził porę* 
cze mostu drogowego. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było. Przyczyna 
wypadku badana jest obecnie przez 
miejsco-wt- władze śledcza ' •

Z  B o r y s ł a w ia

ZAM ACH REWOLWEROWY 
NA SOŁTYSA. W  dniu wczorajszym' 
około godz. 20*tej trzej nieznani 
sprawcy dokonali zamachu rewolwe* 
rowego na Michała . Wróblewskiego, 
sołtysa gromady Modrycz, powiatu 
drohobyckiego, strzelając do niego 
kilkakrotnie w chwili, gdy Wróblew* 
śki wychodził z domu. Strzały na 
szczęście. chybiły. Sołtys doznał 
wstrząsu nerwowego. Zaznaczyć na* 
leży, że jest tó już drugi zamach na 
Wróblewskiego, w pierwszym zama* 
chu został ranny wartownik gminny 
Frycak, zbliżony wzrostem do Wró* 
blewskiego. Dochodzenia przeprowa* 
dzają miejscowe władze śledcze.

zując się bardzo gorliwie i sumiennie 
ze swych obowiązków. N a zakończenie 
odbyło się uroczyste zamkniecie koło* 
nii, na które przybył prezes Podokręgu 
stanisławowskiego Związku Rezerwi* 
stów dr Czuszkiewicz oraz delegatki 
Rady Powiat. R. R. Po przedstawię* . 
n;u, deklamacjach i tańcach odbył się 
w lokalu półkolonii podwieczorek dla 
wszystkich, po którym delegatki R. R. 
obdarowały dzieci słodyczami.

Wesołe twarzyczki dzieci świadczyły 
najlepiej o wartości półkolonii i były 
najlepszą podzięką dla „Rodziny Re* 
zerwisfów" w Stanisławowie, która za 
pierwsze i najważniejsze hasło posta* 
wiła pracę, opiekę i pomoc dzieciom 
rezerwistów.

Z ŻYCIA SPOŁECZNO*GOSPO* 
DARCZEGO W  POW IECIE KO* 
SÓW HUCULSKI. W  powiecie Ko* 
sów Huculski życie społeczne mimo o* 
kresu urlopowo-wakacyjnego i pilnych 
robót polnych wykazuje znaczne oży* 
wienie. Dowodem tego jest utworzenie 
prze* powiatowy Komitet Pomocy Dzie 
ciom i Młodzieży oraz T. S. L. półkole* 
nij letnich w Nowosielicy, Chomczy* 
nie, Żabiem. Kosowie Huculskim, Ko* 
sowie Starym, Szeszorach, Robakach, 
Mykietyńcach i Rożnowie.

Z półkolonii tych korzysta ogółem 
JSJ chłopców oraz 201 dziewcząt.

Ponadto prowadzone sa dalsze prace 
ok, budowy „Ochronki Polskiej'* 1 w Pi 
styniu, oraz „Domu Polskiego" w Sze* 
szorach, którego budowlę wyciągnięto 
pod dach.

ODPUST W  OLESIOWIE. W  Ko* 
ściele pod wezwaniem św. Takuba w O *1 
lesiowie, (powiat Stanisławów) odbył 
sie odpust ku czci ś. Takuba Apostoła 
i Męczennika. W  wigilię odpustu nie* 
szpory odprawił ks. Seletyn Wojty* 
niek. W  czasie odpustu były odprawie* 
ne liczne msze św. Sumę celebrował ks. 
prałat Kazimierz Bilczewski, proboszee 
ze Stanisławowa, kazanie wygłosił ks,. 
Bolesław, dominikanin z Bohorodójan, 
podnosząc zasługi fundatora kościoła 
śp. kapt. Jakuba Lewickiego, który to 
kościół ma wielkie znaczenie na Kre* 
sach. Po sumie odbyła sie procesja, w 
asyście ks. kanonika Tózefa Magierow* 
skiego, proboszcza z Łyśca, ks. przeora 
OO. Dominikanów Bruna Taniewskie- 
go z Bohorodczan, ks. dra Ptaka pro. 
boszcza kość. św. Józefa ze Stanisłą* 
wowa, ks. dra Eguliana Sarkisa i ks. 
Nowosielskiego. Po uroczystościach ko 
ścielnych odbyła się w Olesiowie żaba* 
wa, dochód przeznaczony na wdowy i' 
sieroty po funkcjonariuszach Policj'

| Państwowej.

Z  N ow ego  S ą c za
BOGATĄ PŁODNOŚĆ LITERA* 

TÓW  SĄDECKICH WYKAZAŁ 
WIECZÓR AUTORSKI. W  sali ra* . 
tusza odbył się staraniem Tow. art.* , 

'  liter. „Łom" w Nowym Sączu wieczór
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autorski, poświęcony twórczości lites 
ratów nowosądeckich, który zgroma* 
dził szczupłe grono słuchaczy, rckru tu / 
jących się przeważnie z miejscowej in* 
tełigencji pracującej.

Wieczór literacki zagaił wybitny lis 
terat podhalański Jan W iktor, który 
odczytał fragment swego utworu, obs 
razującego przebieg strajku chłopskie* 
go na Podhalu ubiegłego roku.

Poza tym recytowane były utwory: 
Zygmunta Fijasa ironistysśredńiowies 
cznika, Tadeusza GiewontsSzcżeciny, 
poetysregionalisty, St. Potoczka, Chru 
ślickiego, Mirka, Nowakowskiego i 
innych.

N a wyróżnienie zasługuje twórczość 
młodziutkiej poetki . Wh Szkaradków* 
ny, która w konkursie polonistycz* 
nym absolwentek gimnazjalnych wos 
jewództwa krakowskiego zdobyła pier 
wszą nagrodę Kuratorium Szkolnego.

Funkcję recytatorów wypełnili: — 
Leopold Sentycz, Kunenówna, Kasu* 
bianka, Rysiówna i in. (r. m.)

U CZCZENIE PAM IĘCI HISTO* 
RYKA SĄDECCZYZNY. W  trzeci 
dzień Zjazdu Górskiego, odbyło się us

roczyste odsłonięcie tab licy . pamiąt* 
kowej na Zamku pojagiellońskim w 
Nowym Sączu, ku czci wybitnego hi« 
storyka Sądecczyzny ks. J. Syganskie* 
go, ufundowanej przez mieszczaństwo 
miejscowe.

Podniosłą tę uroczystość poprzedzi* 
ło nabożeństwo w kościele farnym, ce> 
lebrowane przez ks. infułata Mazura, 
podczas którego dokonano aktu po* 
święcenia obrazu św. Józefa, pędzla 
art. mai. B. Barbackiego.

Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
na zamku przez ks. prowincjała 
Lohna, jezuitę z Krakowa, dokonano 
poświęcenia sztandaru Chrześcijańskie 
go Cechu Zbiorowego z udziałem 
licznym kupiectwa, rzemiosła podha* 
lańskiego, władz miejscowych z sta* 
rostą dr Łachem na czele.

Napis na tablicy pamiątkowej ku 
czci ks. Sygańskiego głosi: „Księdzu 
Janowi Sygańskiemu 1853—1938, histo 
rykowi Sądecczyzny w dowód pamięci 
dla swego dziejopisarza tablicę tę ufun 
dowało mieszczaństwo nowosądeckie 
w 1930 r.“ (r.)

Z  B  iecz a c z  a

ZAMKNIĘCIE KURSU ZEŃ* 
SKIEGO W. F. W  Buczaczu odbyło 
się uroczyste zamknięcie kursu wstęp* 
nego wychowania fizycznego kobiet, 
zorganizowanego przez rejon P. W . 
Podole dla 7 okolicznych powiatów.

Parjrż dotu
Jak dowiadujemy się, pomimo cięż* 

kiej sytuacji finansowej Zarząd miasta 
Paryża postanowił nie cofać dorocznej 
dotacji na rzecz uczonych, artystów i 
pisarzy w podeszłym .wieku. Dotacja 
ta wynosi sumę 100 tysięcy franków. 
Corocznie udziela Zarząd. miasta 
Paryża dwadzieścia takich apana* 
ży, wypłacanych zainteresowanym do 
końca ich życia. Obecnie jeden z pen* 
sjonariuszów miejskich przeniósł się 
do wieczności, otwierając wakans, któ* 
ry przyznano staremu poecie Ferdy* 
nandowi Mazade, wydawcy czteroto* 
mowej antologii poezji francuskiej, o* 
bejmującej utwory od czasów najdaw*

N a uroczystość złożyło się . 
wienie p. W andy Makowskiej 2 
szawy, oraz udatne produkcje 
■ne i choreograficzne kursistek. j, : 
niem organizacji społecznych przem'* 
wił prezes Zw. Strzeleckiego p wZi°' 
centy Urbański. Kursem kierowała i«* 
struktorka p. Chojecka. J

e artystów
niejszych po współczesną epokę, — 
W  ten sposób autor „Elegii itakkfeju 
i „LTntermcde fantasque" będzie miał 
zapewnioną spokojną starość _  C(J 
przydałoby się niejednemu wiekowe, 
mu artyście innych stolic europejskiej 
nie dbających wcale o swoich wysfo, 
żony.ch pisarzy-

P a m i ę t a j
c n d r i e n n i n

o  F .  O . lh.

o g ł o s z s s h t i a l

O
RĄK, PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie flUU przez użycie specjalnego, niezawodnego 

i nieszkodliwego patent. P U D R U  >.C S A  V  Ł “  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a l i c k a

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy? Po 3 grosze za

POSZUKUJĘ
zajęcia jako dochodząca 
do małej rodziny. Listy do 
Adm.: „Bardzo uczciwa i! 
pracowita". 10172

ABSOLWENTKA 
gimnazjalna poszukuje pra­
cy w biurze. Pisze na maszy­
nie. Listy Adm.: „Skromne 
■wynagrodzenie11. 10171

|  »  a  t  »  e

LOKAL
110 metrów kwadratowych 
do wynajęcia przy ulicy Św. 
Antoniego 1. Piwiarnia i ja ­
dłodajnia są wykluczone. —

10160

Czystość zbankrutuje, —• 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

NAJMODNIEJSZE 
kamisze, gustowną oprawę 
obrazów, lustra szlifowane, 
wykonuje najtaniej SPIN- 
NER, obecnie Kopernika 30 
telef. '236*88. 3593

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamn 
wszelkie ogłoszenia miesza, 
kaniowe przy 5 razach do lOj 

słów, 2 razy bezpłatnie.

2 POKOI
pelnokomfort. z kuchnią po* 
szukujc urzędnik państw. 
Listy do „Dz. P.“ : „Śród* 
mieście11. 10173

TRZECH POKOI
z kuchnią, komfortem po. 
szukuje spokojna rodzina. 
Listy do Admin.: „Emeryt". 
_____________________10174

MIESZKANIE
.pięctopokojowe do wynaję* 

cia, komfort przy ul. Dą­
browskiego 4, obok Parku 
i . ,.  10176

Żarówki Lampy oraz wszelkie Instalacje 
S £ i  S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

ŁOZKA METALOWE
łóżeczka dziecinne w  wielkim wyborze, tapczany nowo­
czesne. otomany, kanapki, fotele, garnitury salonowe, 
wkłady do łóżek, materace wlosienne i z trawy morskiej 
oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach poleca

Fabryczny skład mebli STEIL i Ska 
3329 ul. Kazim ierza W ielkiego 28, tel. 264-13

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński » n

4 POKOJE
przedpokój, kuchnia. Zfelo* 
na 29. 10156

TRZY POKOJE 
kuchnia, baikon, do wynaje 
cia. Gródecka 51. 10157

POKOJU
bez mebli poszukuję, naj* 
chętniej wprost od gospoda­
rza. Wiadomość do „Dz. P.“ 
„jedna osoba11. 10170

DOBRA
platniczka poszukuje 1 po* 
koju z kuchn.'ą, komfort, 
ewd. garsoniery. Listy do 
Adm.: „Gwarancja wypła* 
calności". 10169

CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe ogrodami 
otoczone, odnowione, blisko 
Politechniki Teresy 12. 10132

TRZY POKOJE 
z kuchnią, frontowe w par­
terze z pełnym kom fortem  
do wynajęcia. Piekarska 12.

10166.

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło" usługa: 
Klucz od bramy: — Zadwó- 
rzańska 74. 10053

S P  R Z  E D A Z  |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ces 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

DYKTY — FORNIĘRY 
Najtańsze źródło zakupu. 
Hammer, Lwów, Źródlana 3 
telefon 271-14. 10123

NOWY DUŻY DOM 
murowany, pól komfort, do 
sprzedania w Pustomytach. 
wiadomość na stacji,

FORTEPIANY. PIANINA
FISHARMONIEjjigr gwarantowane

--------------
S P . z e d a I e. 
kupuje, mienia

I  <  1  H A N fl K
Piłsudskiego .21,1. p. 3322

BRON myśliwską 
naboje, noże, latarki, brzy­
twy angielskie, straszaki 
oraz specjalność dla Pań
i studentów, pistolety i ka­
rabinki, wiatrówki na ptactwo 
poleca Bieńkowski, Lwów, 
Akademicka 3, tel. 219-78.

3578

i Reklam a prowadzona niefachowo —  to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc f achowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ O / i e n  n i  I m  P o l s h i e g o "
.... IIMB

8. Urząd Skarbowy we Lwowie 
ul. Piekarka 32

T. W. Nr. 4961/IV. Lwów, dnia 13 sierpnia 1938 r,

Obwieszczenie o licytacji
’V myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), podaje sią 
do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 
podatkowych oa j je c z  8. Urzędu Skarbowego we Lwowie, 
odbędzie" się dnia 29 sierpnia 1938 r. o godz. 10-tęj w lo- 
kału zobowiązanego Dr Balka Henryka zam. we Lwowie, 
ul. Holówki 8, publiczna sprzedaż: I fortepianu marki Stingl 
wartości 850 zl.

Zajęły przedmiot oglądać można dn'a 29 VIII. 1938 r, 
od godz. 9—10 tej w lokalu zobowiązanego.

Kierownik Urzębu
3607 (—) M g r  J .  M orozow skl

DOM Z OGRODEM 
do sprzedania na dógod* 
nycli -warunkach. Listy do 
Adm.: „Wyjazd". 10175

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W 1 Ś: N I E W. S K 1) T e le fo n  284-78 m m * 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
M alarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

B A R O M ETR Y
H YG  R O M E T R Y

poleca firma

KOPESNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K. 0 . 143.590

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  tek śc ie . Na pierwsze; stronie zl. 0'90 W tekście od 2—5. s ti. zl. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. CC50, Cala pierwsze strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 z t 1.100. Cala s tro n i od 6-tej zl. 650. — O głoszenia ża tekstem." Ogłoszenia zwyczajne zl. O18, Cala strons zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zŁ 0*18. 
N e k ro lo g i:  zl 0"50 za mm. jednoszpalt — O głoszenia d ro b n e* 1 Ogłoszenie drobne za wyraz zl. 0"C5. handlowe po zl. 0'10 dla poszukujących pracy zl.0*Q% matrym. z t 01! 5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łam ie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a rty ku ły  

o tre ś c i h a n d lo w e j, osobiste zl T50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O '* : L w ów , uL  Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
a d m in is t r a c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le fo n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

W ydaw ca: M glop, W ydaw nic tw o  w e  L w ow ie Sp. z ogr. odp , R ed ak to r odpow .; S tan isław  g ł a a * ^ 1
-O ru k a n j j t  Sn . W yd. S łow a Eolskiego, Lw ów . »L Z im orandeza 15,


